
Nr. 110 Nakład 2000 egz. Sobota, dnia 20 września 1930 r. Rok Ik .VUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

l .

Organ Katolicko-Narodowy

mM trzii rszu tusDSttii: na w, gatt l sott

BóglOjczyzna!

Przedpłata: miesięcznie wynosi zł 1,50 z dostawą pocz­

tową zi 1,69, z odnoszeniem w dom przez specjalnych posłań­

ców zł 1,75. Cena egzemplarza pojedyńczego wynosi gr 15,

Ogłoszenia: wiersz m lim. na stronie 7-lam. gr 10, na stroni* 

4-łamowej za - tekstem gr 30, w tekście gr 50, na I str. gr 75. Przy 

powtórzeniach udziela się rabatu. Dla zagranicy 50% nadwyżki.

flft Mill l MM: BUrzeiaa, il. Mtt 1. (

Telefon nr. 69

Ł...............  IIII —

W jedności eital

Za co uwieziony T
Ś ró d k ilk u n a s tu b . p o s łó w  z te k z w a ­

n e g o c e n tro le w u , a re sz to w a n y c h w  n o c y  
z 9 n a  1 0 b m ., z n a la z ł s ię ró w n ie ż p . A -  

le k s a n d e r D ą b sk i, c z ło n e k S tro n n ic tw a  

N a ro d o w e g o . Aresztowanie to z punktu 

widzenia prawnego musi budzić jak naj­
więcej zastrzeżeń. K o m u n ik a t u rz ę d o w y  
w y d a n y z p o w o d u a re sz to w a ń , n ie w y ­

ja ś n ia w o g ó le n ic z e g o , jeśli chodzi o pod 

stawy prawne aresztowań, nie znajduje­
my również w prasie sanacyjnej żadnych 
wskazówek, prócz ogólnikowych, goło­
s ło w n y c h zarzutów, W  k a ż d y m  ra z ie c o  

d o c z ło n k ó w  c e n tro le w u m o ż n a b y p rz y ­
p u s z c z a ć , ż e o s k a rż e n ie o p rz e s ię g łó w n ie  

n a fa k c ie o rg a n iz a c ji i u c z e s tn ic tw a w  

k o n g re s ie k ra k o w s k im  w  d n . 2 9 c z e rw c a .

N ie m o ż n a b ę d z ie z a s to s o w a ć te g o s a ­

m e g o w o b e c p . D ę b s k ie g o , k tó ry n a z je ź -  

d z ie k ra k o w s k im  .n ie b y ł i z centrole­
wem, jak zresztą całe Stronnictwo Naro. 
dowe, a także Obóz Wielkiej Polski, nic 

wspólnego nie ma.
P o d n ie ś l iś m y ju ż , ż e w y ja śn ie n ia p ra ­

w n e w c a le n ie w y s ta rc z a ją , a b y s o b ie  

w y tłó m a c z y ć fa k t u w ię z ie n ia b . p o s łó w .  

Przyczyny należy szukaó przedewszyst- 

kiem w dziedzinie politycznej. P o d ty m  
w z g lę d e m  o s ta tn i w y w ia d p re z e s a R a d y  
M in is tró w  d a je n a jw ię c e j m a te r ja łu .

J e d n a k o w o ż p e w n e o rg a n y p p a s y s a -

granic ustalonych w traktacie wersal, 
skim.

R z ą d p o ls k i n ie ty lk o  n ie  u m ie  te m u  
z a p o b ie d z , a le w d a je s ię z n im i w  u k ła ­
d y , z a w ie ra ją c n ie k o rz y s tn e u m o w y i  

t r a k ta ty .

Niemcy jednak muszą zrozumieć, że 

walka o morze i granice jest dla nas 
święta, że cel jej mnoży siły narodu. 
Muszą pamiętać również, że ataki ich 

kierują się przeciw granicom, które 

setki tysięcy Polaków pozostawiły poza 

państwem polskiem, które przy Niem­
cach odwieczne piastowskie zatrzymały 

ziemie.
3 ) S z c z e g ó ln ie m o c n o s p rz e c iw ić s ię  

p rz e to m u s im y p ró b o m  u w ik ła n ia P o l­

s k i w  b e z c e lo w e a w a n tu ry n a w s c h o d ­

n ie j g ra n ic y . O ś w ia d c z a m y , ż e n ik t n ie  

z d o ła n a m  p rz e sz k o d z ić w  g ru n to w a n iu  

p o d s ta w  p o tę g i P o ls k i — • n a  b rz e g u  m o r ­

s k im  i n a  s z a ń c u  w a lk i z n ie m c z y z n ą .

4 ) W  te m  p o ło ż e n iu  p rz y  n a p o rz e , ja ­

k i o d z e w n ą trz o rg a n iz o w a n y je s t n a  

n a s z e g ra n ic e , t rw a w  k ra ju  s te n n ie ­

p e w n o ś c i i b e z w ła d u , u s te ru p o z o s ta ją  
lu d z ie , k tó rz y w  o k re s ie o d b u d o w y p a ń ­

s tw a d o w ie d li , ż e z n a c z e n ia m o rz a , o ra z  

z ie m  z a c h o d n ic h n ie ro z u m ie ją . Stwier­
dzić musimy, że skoro polityka polska 

stanęła w chwili obecnej na rozdrożu, 
jest obowiązkiem naszym skierować ją 

na właściwe tory. S k u p iw s z y w  O b o z ie

W ie lk ie j P o ls k i l ic z n e i w z ra s ta ją c e  

w c ią ż z a s tę p y m ło d e g o p o k o le n ia p o l­

s k ie g o , ro z u m ie m y je d n o c z e ś n ie c a łk o w i­

c ie w z ra s ta ją c ą w c ią ż o d p o w ie d z ia ln o ś ć  

n a s z ą z a p rz y s z łe lo s y p a ń s tw a i z a to  

w s z y s tk o , c o P o lsk ę d z is ia j s p o ty k a " .

O to je s t o w o „ a n ty p a ń s tw o w e w y s tą ­

p ie n ie " M ło d y c h o b o z u n a ro d o w e g o  w  G d y ­

n i. Przynosi ono zaszczyt zjazdowi i jego 

kierownikom, w  te j l ic z b ie p . D ę b s k ie m u , 

n ie ty lk o z p o w o d u g łę b o k ie g o p a tr jo ty -  

z m u , ja k im  je s t p rz e s ią k n ię te , a le i zpo- 

wodu przenikliwości i zdolności przewidy­
wania faktów, które niebawem przyszły. 
M o c n y to n p rz e c iw ro sz c z e n io m  n ie m ie c ­

k im  w z ię ła s a n a c ja d o p ie ro k ilk a m ie s ię ­

c y p ó ź n ie j , p o m o w a c h T re v ira n u sa , a w  

s z c z e g ó ln o ś c i w  o b lic z u z b liż a ją c y c h s ię  

w y b o ró w . G ra  n im  te ra z , z w ła s z c z a  w  d z ie l­

n ic a c h z a c h o d n ic h , p ra g n ą c n a w ę d k ę  

a n ty n ie m ie c k ą ła p a ć w y b o rc ó w .

Jeśli, jak twierdzi „Gazeta Polskau, za 

to „antypaństwowe wystąpienie*4 został 
uwięziony p. Aleksander Dębski, to trzeba 

by uwięzić również sto kilkadziesiąt tysię­
cy Młodych O. W. P., których 1200 delega­
tów tę rezolucję uchwaliło. G z e m  p rę d z e ;  

n a le ż a ło b y u w ię z ić ró w n ie ż n a jś w ie ż s z e ;  

d a ty g o r liw c ó w  s a n a c y jn y c h , k tó rz y z ta ­

k im  p o ś p ie c h e m  w  o s ta tn ic h d n ia c h  o rg a ­

n iz o w a li w ie c e p ro te s ta c y jn e p rz e c iw  z a ­

k u s o m  n ie m ie c k im . C h y b a je d n a k  n ie b ę ­

d ą u w ię z ie n i .

O p o w ia d a  o  s w e j d z ia ła ln o śc i w  1 9 0 5  

r . , n a s tę p n ie o n a u c z a n iu w  ta j in y c h  

s z k o ła c h lu d o w y c h . Z k o le i p rz e c h o d z i 

d o 1 9 1 5 r . , k ie d y z o s ta ła a re sz to w a n a  

p rz e z M o s k a li . K ie d y m ó w i o p rz y c z y ­

n a c h  a ry s z to w ., o  w e rb o w a n iu  m ło d z ie ż y  

d ó  le g jo n ó w  i o c h ro n ie re k ru tó w , z b ie ­

g ły c h  z w o js k a  ro s y jsk ie g o  d o  le g jo n ó w  

t r a c i  p a n o w a n ie  n a d  s o b ą , i m o c n o  w z ru ­

s z o n a p rz e m a w ia  d a le j p rz a »  łz y .

A k t o s k a rż e n ia  z a rz u c a p . K o s m o w * 1 

s k ie j , ż e d n ia  14 w rz e śn ia  b . r . p rz e m a - /  

w ia ją c n a z e b ra n iu p o li ty c z n e m , n a - 5 

z w a ła p re z e s a ra d y m in is tró w  P iłs u d ­

s k ie g o  „ o b łą k a ń c e m " , tw ie rd z ą c , iż  je g o  

p ra w o  to  ty lk o „ z ło d z ie js tw o , m o rd e r­

s tw o  i p o d p a la n ie " , a rz ą d y  je g o  s ą  

„ rz ą d a m i o b łą k a ń c a " , c z e m o b ra z iła ,  

n ie  ty lk o P iłsu d s k ie g o , le c z c a ły  rz ą d ,  

k tó re g o  je s t s z e fe m .

P o o d c z y ta n iu a k tu  o s k a rż e n ia z a ­

b ra ł g ło s o b ro ń c a  S z u m a ń s k i i p o s ta w ił  

w n io s e k o  u m o rz e n ie s p ra w y , p o w o łu ­

ją c  s ię  n a  a r t . 444 K . P . K ., w  z w ią z k u  z  

a r t . 2 8 6 K . P . K ., a lb o w ie m  w e d łu g  z e ­

z n a ń  p . K o s m o w sk ie j n ie u ż y ła o n a  

ty c h w y ra ż e ń , k tó re  je j p rz y p is u je a k t  

o s k a rż e n ia , je d y n ie  m ó w ią c  o  p . P iłsu d ­

s k im  ja k o o p ry w a tn y m  c z ło w ie k u , u - ,  

ż y ła w y ra ż e n ia , iż je g o  p u b lic z n e  w y -*
n a c y jn e j u s iłu ją ja k g d y b y u z u p e łn ić k o ­

m u n ik a t u rz ę d n ic z y i o d s ie b ie —  p rz y ­
p u s z c z a ć c h y b a t r z e b a , iż n a p o d s ta w ie  

ja k ic h ś in fo rm a c ji — p o d a ją m n ie j lu b  

w ię c e j s o c z y s te u z a sa d n ie n ia a re sz tó w . —  
N a jb a rd z ie j c h y b a m ia ro d a jn a „ G a z e ta  

P o ls k a " w  a r ty k u le p t.: „ K a rz ą c a s p ra ­

w ie d liw o ś ć m a  g ło s " s z u k a p o w o d u a re sz ­

to w a ń w  z je ź d z ie c e n tro le w u w  K ra k o ­

w ie  i w  d a ls z e j o rg a n iz a c ji a k c ji o p o z y ­

c y jn e j le w ic y i c e n tru m . N i s tą d , n i z o ­
w ą d p rz y p lą ta ł s ię  w  ty m  a ry tk u le ta k i  

p a s su s :

„ N ie je s t rz e c z ą  p rz y p a d k u , iż p a m ię ­

tn e w y s tą p ie n ia a n ty p a ń s tw o w e o b w ie -  

p o ls k ie g o  o b o z u w  G d y n i z b ie g a ły s ię z  

m o m e n te m  w y tę ż o n e j a k c ji  

c e n tro le w u " .

Co słowo, to fałsn. 
Zjazd młodych OWP. odbył 
i 4. maja w Gdyni, wtedy 

nie było wcale mowy o „wytężonej 

centrolewu 1 gdy wogóle nie było 

mem, czy centrolew będzie istniał i czy 

urządzi swój kongres w Krakowie w dn.

o p o z y c y jn e .

gdy jeszcze 

akcji* 
wiado-

P o w tó re , —  n ic n ie w ie m y o ja k ic h ­

k o lw ie k k ro k a c h w ła d z s ą d o w y c h , p ro k u ­

ra tu ry , b ą d ź n a w e t w ła d z p o lic y jn y c h z  

p o w o d u „ w y s tą p ie ń a n ty p a ń s tw o w y c h u -  

c z e s tn ik ó w  z ja z d u M ło d y c h w  G d y n i. —  

Wprawdzie szumowiny portowe, które u- 
siłowały dokonać napadn na zjazd, ober­
wały od młodzieży, co im się należało, 
ale co to ma wspólnego z wystąpieniami 
antypaństwowemi?

Z ja z d  u c h w a li ł w ó w c z a s d e k la ra c ję , k tó  

ra m o g ła s ię b y ła o c z y w iśc ie n ie p o d o b a ć  

„ s a n a c ji m o ra ln e j" , a le k tó ra b y ła o g ło ­

s z o n a w  c a łe j p ra s ie n a ro d o w e j i p rz e z  

ż a d n e w ła d z e n ie z o s ta ła z a k w e s tio n o w a ­
n a , ja k o  c h o c ia ż b y n ie c e n z u ra ln a .

Jeśli teraz p. Dębski został uwięziony z 

powodu tej deklaracji Młodych 0WP„ to 

warto ją przypomnieć na wieczną rzeczy 

pamiątkę. O to ona w  c a ło ś c i:

„ 1 ) Z je c h a liś m y s ię p o ra z p ie rw sz y  

m y , k ie ro w n ic y ru c h u  

w s z y s tk ic h s tro n P o lsk i d la te g o  
w  G d y n i, ż e b rz e g B a łty k u , to  

m e n t w ie lk o ś c i n a s z e j O jc z y z n y .

G d y je d n a k w ą s k i o n je s t i  

gdy stary G d a ń s k  n ie c a łk o w ic ie  

w  p o ls k ic h je s t rę k a c h , k ie d y n a z a ­

c h ó d  i n a w s c h ó d ro d a c y n a s i n ie m ie c ­

k im i s ą p o d d a n y m i, ro z u m ie m y , ja k  

w ie lk ie i t ru d n e ż a d a n ia s ą je s z c z e d o  

s p e łn ie n ia , ro z u m ie m y , ż e s k u te c z n ą  

p o li ty k ę m o rsk ą p o p ro w a d z i ty lk o p a ń ­
s tw o z w a r te i m o c n e , o p a r te n a p ra ­

w ie i rz ą d z o n e p rz e z z o rg a n iz o w a n y  n a ­
ród.

2) Niamey, ufni w swoją liczebną i 

materjalną przewagę, ufni w osłabnię­
cia swych zachodnich zwycięzców, oraz 

w międzynarodową intrygę, głoszą o. 
twaraia 1 zuchwała swoja pretensje do

M ło d y c h z e  
w ła ś n ie  

fu n d a -

c ia s n y , 
je s z c z e

Napad bojówki sanacyjnej na wiec 
Stronnictwa Narodowego we Lwowie. 
Od kul i nożów bojówkarzy odniosło rany dwunastu akademl 

ków. •
L w ó w , 1 7 . 9 . T e l. w t

N a d z ie ń  w c z o ra jsz y  z w o ła n y  z o s ta ł d o  

s a li T o w a rz y s tw a P e d a g o g ic z n e g o w ie lk i  

w ie c p rz e d w y b o rc z y S tro n n ic tw a N a ro d o ­

w e g o . P rz y p rz e p e łn io n e j s z c z e ln ie p u b lic z  

n o ś c ią s a li w y g ło s ił , ja k o p ie rw s z y , p rz e  

m ó w ie n ie b y ły p o s e ł m e c e n a s d r . P ie ra -  

c k L W y w o d y m ó w c y p rz y ję to e n tu z ja -  
s ty c z n e m i o k la s k a m i.

G d y ja k o d ru g i z k o le i m ó w c a w s tą p ił  
n a  p o d ju m  p ro fe s o r d r . S ta n is ła w  G łą b iń -  

s k i, p rz y  w e jś c iu  n a  s a lę p o w s ta ła w rz a -

w a . O k a z a ło s ię , iż n a z e b ra n ie u s iłu je  

w e d rz e ć s ię b  o  j  ó  w  k  a s a n a c y jn a .
P o n ie w a ż b o jó w k a rz y n ie d o p u s z c z o n o , 

s ię g n ę li o n i p o b ro w n in g i. P o s y p a ł s ię  

g ra d s trz a łó w . N a s a li p o w sta ło z a m ie ­

s z a n ie . O b e c n y n a w ie c u k o m is a rz p o li­

c ji ro z w ią z a ł z g ro m a d z e n ie . O d k u l b o ­
jó w k i s a n a c y jn e j o d n io s ło ra n y d w u n a ­

s tu a k a d e m ik ó w , b ro n ią c y c h im  d o s tę p u . 

J e d e n z e s tu d e n tó w  z o s ta ł b a rd z o c ię ż k o  

z ra n io n y  p rz e z z b ira n o ż e m .

Ustawa o ochronie swobody wyborów 
zniesiona.

Zamiast niej obowiązywać będzie nowe rozporządzenie Prezy­
denta Rzplitej.

! R o z p o rz ą d z e n ie ro z s z e rz a ró w n ie ż z a ­

k re s c z y n ó w  k a ra ln y c h , z a lic z a ją c d o  

n ic h s k ła d a n ie g ło s u p rz e z n ie u p ra w n io ­
n y c h d o g ło so w a n ia i p rz y jm o w a n ie lu b  

'ż ą d a n ie k o rz y ś c i m a ją tk o w y c h lu b o s o b i­

s ty c h z a g ło s o w a n ie w  s p o s ó b u m ó w io n y  

lu b  z a w y w ie ra n ie w p ły w u n a  s p o só b  g ło ­

s o w a n ia o s ó b u p ra w n io n y c h . P o z a te m  

ro z p o rz ą d z e n ie ro z s z e rz a k a ra ln o ś ć ró w ­

n ie ż n a u s iło w a n ie p rz e s tę p s tw , p rz e w i­

d z ia n y c h w  ro z p o rz ą d z e n iu .

J e d n o c z e śn ie ro z p o rz ą d z e n ie z n o s i  
p o s ta n o w ie n ia u s ta w y z d n ia 1 2 lu te g o , 

z a w ie ra ją c e p o ję c ie d o m n ie m a n e g o p o w o -  

s ię u rz ę d n ik a n a s w e u rz ę d o w a n ie  

n a m ie js c e p rz e w id z ia n e j p rz e z u -  
z d n ia 1 2 lu te g o  p ro c e d u ry s p e c ja l-  

s ta n o w i, ż e p o s tę p o w a n ie w  s p ra -  

w y to c z o n y c h  n a p o d s ta w ie o b e c n e g o

W a rs z a w a , 1 6 . 9 .

U rz ę d o w a P A T -ic z n a d o n o s i:

—  „ P a n P re z y d e n t R z e c z y p o s p o li te j  
w y d a ł n a w n io s e k R a d y M in is tró w  w  

m y ś l a r t . 44 u s t 5 k o n s ty tu c ji , ro z p o rz ą ­

d z e n ie z m o c ą u s ta w y o k a ra c h  d la o c h ro  

n y  s w o b o d y w y b o ró w , z m ie n ia ją c e  u -  
s ta w ę z d n ia 1 2 iu te a ro 1 9 3 0 r . o o c h ro n ie  

s w o b o d y w y b o ró w  przed n a d u ż y c ie m  w ła  
d z y u rz ę d n iK u W , l is ia v x  a ia z d n ie m  o -  

g ło s z e n ia ro z p o rz ą d z e n ia o b e c n e g o t r a c i  

m o c o b o w ią z u ją c ą . R o z p o rz ą d z e n ie p . 
P re z y d e n ta ro z sz e rz a z a k re s p o s ta n o w ie ń  

k a rn y c h u s ta w y z  d n ia 1 2 lu te g o , w y m ię  

rz o n y c h ty lk o p rz e c iw  u rz ę d n ik o m , ro z ­

c ią g a ją c je n a w s z y s tk ic h o b y w a te li p a ń ­

s tw a i u z n a ją c ty lk o  p o p e łn ie n ie p rz e ­
s tę p s tw  p rz e z u rz ę d n ik a w  c z a s ie u rz ę d o ­

w a n ia lu b  w  z w ią z k u z  n ie m  z a o k o lic z ­
n o ś ć o b c ią ż a ją c ą .

ła n ia  
o ra z ,  

s ta w ę  
n e j ,  

v te c h  

ro z p o rz ą d z e n ia o d b y w a s ię w e d łu g p o s ta ­
n o w ie ń K o d e k s u P o s tę p o w a n ia K a rn e g o " .

Proces b. posłanki Ireny Kosmowskiej.
Sąd skazał ja na 6 miesięcy wiezienia.

Wniosek o wypuszczenie na wolność za kaucja odrzucony.
L u b lin , 1 7 . 9 . T e l. w ł.

D z iś o  g o d z in ie 1 1 m . 3 0 p rz e d  p o ł.  

ro z p o c z ę ła  s ię p rz e d  3 w y d z ia łe m  s ą d u  

p o w ia to w e g o ro z p ra w a  p rz e c iw k o  p . I -  

re n ie K o s m o w s k ie j , b . p o s ła n c e z W y ­

z w o le n ia , a re s z to w a n e j w  n ie d z ie lę 1 4  

b m . i o s k a rż o n e j z  a r t . 1 5 4  c z ę ś ć  I I K K . , 

k tó ry  m ó w i o z n ie w a ż e n iu  w ła d z y .

J a k o  o s k a rż y c ie l w y s tę p u je  p ro k u ra  

to r M itra s z e w s k i, s ą d z i s ę d z ia  P io tro w .

s k i . B ro n ią  p . K o s m o w s k ie j a d w o k a c i  

G ra liń sk i i S z u m a ń s k i z W a rsz a w y  o -  

ra z  a p lik a n t  a d w o k a c k i Ż b ik o w s k i z  L u ­
b lin a .

O s k a rż o n a  p . K o s m o w sk a  ro b i w ra ­

ż e n ie  o s o b y  b a rd z o  s p o k o jn e j , o p a n o w a ­

n e j. G d y p o o d e b ra n iu g e n e ra ljó w  a d ­

w o k a t S z u m a ń s k i z a p y tu je o je j d z ia ­

ła ln o ść w  c z a s a c h  z a b o rc z y c h , o d p o w ia ­

d a g ło s e m  p e w n y m  i m o c n y m

• w ia d y  ro b ią  w ra ż e n ie  o b łą k a ń c a .

S ą d  w n io s e k o b ro n y  o d rz u c ił .

N a s tę p n y  w n io se k  o b ro ń c ó w  d o m a g a ł  

s ię  o d rz u c e n ia  a k tu o s k .  ja k o  d o k u m e n tu  

n ie a u te n ty c z n e g o . A k t o s k a rż e n ia  n o s i  

, b o w ie m  d a tę  1 5 . 9 , i p o w o łu je  s ię  n a  z e - |  

z n a n ia ś w ia d k ó w , .k tó re  w e d łu g d o k u *  

) m e n tó w  z o s ta ły  z ło ż o n e d o p ie ro  1 6 . 9 . a  

w ię c p ro k u ra to r o p e ro w a ł z e z n a n ia m i,  

k tó ry c h je s ’z c z e n ie b y ło .

। I te n  w n io s e k z o s ta ł o  d  r  z  u  c  o  n  y .

W re s z c ie  o b ro n a  z a ż ą d a ła p o w o ła n ia ’ 

• ś w ia d k ó w  o d w o d o w y c h , a  m ia n o w ic ie  

p re z y d ju m  w ie c u , n a  k tó ry m  p rz e m a ­

w ia ła  p . K o s m o w sk a , o ra z b . p o s ła B e *  

B e L e c h n ic k ie g o , n a  k tó re g o  p o w o łu je  

s ię  p . K o s m o w s k a .

S ą d o  g o d z . 1 .3 0 p o s ta n o w ił s p ra w ę  

o d ro c z y ć  d o  g o d z . 3 .1 5  p o  p o łu d n iu  i p ro ­

w a d z ić ją  w  d a lsz y m  c ią g u .

W y ro k s p o d z ie w a n y je s t p ó ź n y m  

w ie c z o re m .  ■ , ,

P ro c e s w z b u d z ił w  L u b lin ie o lb rz y ­

m ie  z a in te re s o w a n ie . P rz e d g m a c h e m  

s ą d o w y m  g ro m a d z ą s ię t łu m y  p u b lic z ­

n o ś c i. W s tę p  n a  s a lę  d o z w o lo n y  je s t je ­

d y n ie  z a  b ile ta m i. S a la  p rz e p e łn io n a .

L u b lin , 1 8 . 9 . te l. w ł.

P o  z a m k n ię c iu p o s tę p o w a n ia  d o w o ­

d o w e g o z a b ra ł g ło s p ro k u ra to r , k tó ry j  

z rz e k ł s ię te j c z ę śc i o s k a rż e n ia , k tó ra  

d o ty c z y ła rz e k o m o w y p o w ie d z ia n y c h  

p rz e z p . K o s m o w s k ą s łó w , ż e „ p ra w o  

P iłsu d s k ie g o , to ty lk o z ło d z ie js tw a ,  

m o rd  i p o d p a la n ia " , g d y ż p rz e w ó d s ą ­

d o w y w y k a z a ł , iż p . K o s m o w sk a ty c h  

w y ra ż e ń n a w ie c u n ie  u ż y ła .

N a to m ia s t p ro k u ra to r z a ż ą d a ł n a j­

w y ż s z e g o w y m ia ru k a ry z a o b ra z ę  

rz ą d u , k tó rą  o s k a rż o n a  p o p e łn iła  p rz e /  

n a z w a n ie P iłsu d s k ie g o „ o b łą k a ń c e m " , 

a je g o rz ą d ó w  „ o b łą k a ń c z e m i" .

O b ro ń c y p rz e p ro w a d z a li w  m o w a c h  

s w o ic h te z ę , ż e o s k a rż o n e j n ie m o ż n a  

p o d s u w a ć z a m ia ru o b ra z y p a ń s tw a  

p o ls k ie g o , s k o ro p rz e z k ilk a d z ie s ią t 

la t s w e g o ż y c ia p ra c o w a ła o n a z p o ­

ś w ię c e n ie m  d la o d b u d o w a n ia n ie p o d ­

le g ło śc i P o ls k i , a  n a s tę p n ie n a d  w z m ó c  

n ie n ie m  p a ń s tw a . J e j w y ra ż e n ia n a  

w ie c u m o g ą b y ć ro z u m ia n e je d y n ie  

ja k o o d c z u c ie n a s z e j p o ls k ie j rz e c z y ,  
w is to śc i .

O b ro ń c y p o s ta w ili, n a  w y p a d e k z a ­

s ą d z e n ia , w n io se k  o z n ie s ie n ie a re s z tu  

p re w e n c y jn e g o , p rz y p o m in a ją c , ż e  

s ą d  w a rsz a w s k i z w o ln ił z a  k a u c ją  1 0 0 0  

z ł k o m u n is tę , s k a z a n e g o n a 4 la ta  

w ię z ie n ia .

S ą d  w y d a ł w y ro k  o  g o d z . 2 m . 3 0  w  

n o c y . I re n a K o s m o w s k a s k a z a n a z o -
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z w a n i e  m a r s z Ł l ^  r r i s u d s k i e g o  o b ł ą ­
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m u s i  b y ć  t r a k t o w a n e  j a k o  c i ę ż k a  o b r a  

z a  s z e f a  r z ą d u  i  r z ą d u ' .

W y ro k  w y w o ła ł n a s a li g łę b o k ą  

k o n s te rn a c ję . P . K o s m o w s k a p rz y ję ła  

g o  z u p e łn ie  s p o k o jn ie . P o m im o  p ó ź n e j  

n o c y d o o k o ła g m a c h u s ą d u k rą ż y ły  

g ę s to  s i ln e  o d d z ia ły  p o l ic j i . L ic z n i w y ­

w ia d o w c y  i a g e n c i ta jn i p o l ic j i ś le d ­

c z e j u w ija l i s ię p o m ię d z y p u b l ic z n o ­

ś c ią  w  k o ry ta rz a c h  s ą d o w y c h  i n a  s a li  

ro z p ra w .

Zasadnicza sprawa.
v O d  m ło d e g o  je s z c z e , le c z ju ż b a rd z o  

, c e n io n e g o i z n a n e g o p u b l ic y s ty d r .

K la u d ju s z a  H ra b y k a , w y b itn e g o  d z ia ­

ła c z a w  ru c h u M ło d y c h O b o z u W ie l­

k ie j P o ls k i w e w s c h o d n ie j M a ło p o ls c e ,  

z w o ln io n e g o w c z o ra j ja k o p o d c h o rą ­

ż e g o z 6 6  p p ., o tr z y m a liś m y n a s t . a r ­

ty k u ł :
D la c z ło w d e k a , k tó ry o d d a l i ł s ię n a  

d łu ż s z y  p rz e c ią g  c z a s u  o d  b ie ż ą c e g o ż y c ia  

p o l i ty c z n e g o  w  P o ls c e  i n a s tę p n ie p o  ty m  

o k re s ie w ró c i ł d z iś d o n ie g o —  s ta n  r z e ­

c z y p rz e d s ta w ia s ię z u p e łn ie o d w ro tn ie ,  

ja k  d y k tu je to  z d ro w y  ro z s ą d e k  lu d z k i . —  

.M a s ię w ra ż e n ie , ż e s ię w e s z ło  n a p ra w d ę  

d o s z p ita la lu d z i u m y s ło w o c h o ry c h .

W ła ś n ie z n a la z łe m s ię p o d ta k ie m  

w ra ż e n ie m . R o k  c z a s u s p ę d z o n y  w  s łu ż ­

b ie w o js k o w e j n ie p o z w a la ł m i n a  c z y n n y  

u d z ia ł w  p o l i ty c e . D o c h o d z i ły  m n ie ty lk o  

o  je j b ie g u  s łu c h y .
I o to  d z iś z e z d u m ie n ie m  d o w ia d u ję s ię  

o  r z e c z a c h n ie p ra w d o p o d o b n y c h . Z je d ­

n e j s tro n y w  M a ło p o ls c e w s c h ó d , d z ic z z  

„ u k ra iń s k ie j" U O W . h u la b e z k a rn ie , p a ­

lą c p o ls k i d o b y te k , u rz ą d z a ją c z a m a c h y  

n a  p o c ią g i , ś w ie ż o  n a  P a n o ra m ę  R a c ła w ic ­

k ą , z d ru g ie j z a ś p . P iłs u d sk i a re s z tu je  

„ p ie rw sz ą  t r a n s z ę " p o lsk ic h  b . p o s łó w  i o -  

s a d z a ic h  w  w o js k o w e j tw ie rd z y .

A re s z to w a n y c h z o s ta ło ró w n o c z e ś n ie  

k i lk u n a s tu b . p o s łó w  „ u k ra iń s k ic h " , k tó ­

ry m  w  te n  s p o só b  z ro b io n o  te n  z a s z c z y t, ż e  
s ię z n a le ź l i w  je d n e j s y tu a c ji z a re s z to w a ­

n y m i b . p o s ła m i p o lsk im i. L u d z i n o to ­

ry c z n ie z n a n y c h ja k o p rz y w ó d c ó w  ru c h u  

a n ty p a ń s tw o w e g o  o s a d z o n o  w  je d n e m  w ię ­

z ie n iu  z  d z ia ła c z a m i, k tó ry m  m o ż n a  w ie ­

le z a rz u c a ć  a  n ie je d n e m u  z n ic h  d u ż o  n a ­

w e t g łu p s tw  w  ic h ż y c iu w y tk n ą ć n a le ż y  

(b o w s z a k w ię k s z o ść z n ic h s ta ła w ie rn ie  

d o  r . 1 9 2 7  w  o b o z ie s a n a c j i ) , je d n o  je d n a k  

p rz y z n a ć t r z e b a , ż e c h o c ia ż b łą d z il i , d z ia  

ła ln o ś ć s w o ją o f ia rn ie o d d a w a li n a  r z e c z  

P o ls k i n a d łu g o  je s z c z e p rz ę d  w o jn ą .

G ra je s t z b y t p rz e jr z y s ta i s ta r a , j a k  
s ta re je s t ła jd a c tw o „ s a n a c y jn e " . Id z ie o  

w ry w o ła n ie w ra ż e n ia , ż e w ię k s z o ś ć o p iń j i  

s to i n a  p o z io m ie m o ra ln y m w s to s u n k u  

d o p a ń s tw a ró w n y m  i ty m s a m y m , c o  

p rz e w ó d c y „ u k ra iń s c y " i ic h z w o le n n ic y .  

N ie n a d a rm o  o c h rz c z o n o  n a ró d  p o ls k i n a ­

ro d e m  id jo tó w  i s y p a n o n a n a s w s z y s t ­

k ic h b ło te m  n a jw y u z d a ń s z y c h w y z w is k .

D o w ie d z ie l iśm y  s ię p a rę d n i te m u , ż e  

o s ta tn ie a re s z to w a n ia  s ą ty lk o p ie rw s z y m  

a k te m  z e w z g lę d u n a p rz e m ę c z e n ie p o l i­

c j i . M o ż e p rz y jś ć d ru g a , t r z e c i a  i d a ls z e  

„ tr a n s z e " . W ię z ie n ia m o g ą s ię z a lu d n ić .

G ra n a z a k ła m a n ie o p in j i p u b l ic z n e j  

ro z p o c z n ie s ię n a w ie lk ą s k a lę . T rz e b a  

d la te g o z a w c z a s u p rz e s tr z e c P o lsk ę p rz e d  

te m . T o , c o s ię d z ie je u  n a s o d  la t p rz e ­

s z ło e z te re c h p o c z ę ło s ię u s w e g o z a ra -  

ń ś a  w  k ła m s tw ie  o  r z e k o m y m  n a p a d z ie  n a  

s ta ła  n a  6 m ie s ię c y  w ię z ie n ia . S ą d  

o d rz u c i ł w n io s e k  o b ro n y  o  z n ie s ie ­

n ie a re s z t* , p re w e n c y jn e g o . W  m o ty ­

w a c h w y ro k u  s ą d  o ś w ia d c z a , ż e  „ n a -  

S u le jó w e k . P o te m s z ły d a ls z e łg a r s tw a  

o n a d u ż y c ia c h p rz e d m a je m  1 9 2 6  r . , c h o ­

c ia ż  a n i je d e n  b . p o s e ł , a n i b . m in is te r z  

te g o o k re s u n ie z o s ta ł n a w e t z a n a d u ż y ­
c ia a re s z to w a n y . N a s tę p n ie r z u c o n o  h a ­

s ło  „ m o ra ln e j s a n a c j i" , p o  k tó re m  w  P o l­

s c e s z a le ć  p o c z ę ły  n a jn ie g o d z iw s z e e le m e n  

ty „ s a n a c y jn e " , d o p ro w a d z a ją c m o ra ln y  

p o z io m  n a s z e g o  ż y c ia p u b l ic z n e g o d o  n ie -  

o g lą d a n y c h  d o tą d  n iz in  i u p a d k u .

R o z p ę ta n o o rg ję n a d u ż y ć , n a p a d ó w ,  

b y ła  s p ra w a  ś p . g e n . Z a g ó r s k ie g o . N ig d y  

je s z c z e o d la t 1 2 n ie p a tr z y l iś m y n a ta k  

p o n u ry  o b ra z r z e c z y w is to ś c i.

P rz y c h o d z ą w re s z c ie w y b o ry . C i, k tó ­

r z y  d ź w ig a ją  n a  s o b ie c ię ż a r w ie lk ie j o d ­

p o w ie d z ia ln o ś c i z a w s z y s tk o  c o s ię d z ie je  

u n a s , p rz y b ie ra ją p o s ta w ę p ro k u ra to ró w  

i . .. o s k a rż a ją .

O s k a rż a . . . „ s a n a c ja " . T a , k tó ra g re m ­

ia ln ie  p o w in n a  z n a le ź ć  s ię  i , d a  B ó g , z n a j ­

Kon-by sie uśmiał.

Apetyty wyborcze sanacji.
Ma ona błoga nadzieję zdobycia aż... trzystu mandatów!
W a rs z a w a , 1 7 . 9 . T e l . w ł.

W  d z is ie js z e j p ra s ie s a n a c y jn e j  

p o ja w ił s ię  p ó ło f ic ja ln y  k o m u n ik a t B e -  

B e , w  k tó ry m  c z y ta m y , ż e s a n a c ja  p ó j ­

d z ie  d o  w y b o ró w  ja k o  je d n o l i ty  b lo k  B e -  

B e  i ż e k ie ro w n ic z e s fe ry te g o  b lo k u  

l ic z ą n a z d o b y c ie „ c o n a jm n ie j '*  3 0 0  

m a n d a tó w . ( ! ) .

A p e ty ty , ja k w id a ć , n ie n a jg o r*  

s  z  e . W p ra w d z ie lu d z ie , o r je n tu ją c y  s ię  

w  n a s tro ja c h  k ra ju  m ó w ią , ż e  B e -B e  u -  

z y s k a n a jw y ż e j . . . 3 0 m a n d a tó w , a le  

s z ta b  s a n a c y jn y m a w id o c z n ie ja k ie ś  

ta je m n ic z e  r a c h u b y .

P o le g a ją  o n e  m o ż e  n a  te m , ż e , ja k  d o ­

w ia d u je m y  s ię  z k o m u n ik a tu  B e  B e , s a ­

n a c ja  u z y s k a ła  z a p e w n ie n ie  w s p ó łp ra c y  

p rz y  w y o o ra c h  „ R o d z in y  p o l ic y jn e j"  o r ­

g a n iz a c j i k ie ro w a n e j p rz e z  p . M a le s z e w -  

s k ą , ż o n ę  p łk . M ., g łó w n e g o  k o m e n d a n ­

ta  p o lic ji .

P is z ą o  te m  d z is ie js z e p is m a  s a n a ­

c y jn e :

Poprzez zakratowane okna wiezienia 
w Brześciu.

Los b. b. posłów nie uległ zmianie.

W a rs z a w a , 1 8 . 9 . te l w ł.

W c z o ra js z a p ra s a  n ie z a le ż n a d o n io ­

s ła , ż e lo s b . p o s łó w , o s a d z o n y c h w  

w ię z ie n iu w o js k o w e m  w  B rz e ś c iu , n ie  

u le g ł ż a d n e j z m ia n ie . S ie d z ą n a d a l w  

c e la c h w ię z ie n n y c h , w ty c h  s a m y c h  

w a ru n k a c h . A  w ię c o tr z y m u ją  s k ą p ą  

r a c ję  ż y w n o ś c io w ą , g o r s z ą  o d  p o ż y w ie ­

n ia  a re s z to w a n y c h w o js k o w y c h , s ie d z ą  

w  m ro k u , b o  s z y b y  c e l z a m a lo w a n e s ą  

b ia łą f a rb ą w c h ła n ia ją w  s ie b ie w il­

g o ć w ię z ie n ia .

O b ro ń c y a re s z to w a n y c h b . p o s łó w  

m a ją b y ć u m in is t ra C a ra i p rz e d ło ­

ż y ć m u  s w e p o s tu la ty . K o n fe re n c ja  o -  

b ro ń c ó w z p ro k u ra to re m  M ic h a ło w ­

s k im n ie d o s z ła  d o  s k u tk u . O b ro ń c y  

o w y z n a c z o n e j g o d z in ie n ie z a s ta l i g o  

w  b iu rz e , a  ty lk o  s e k re ta r z  o ś w ia d c z y ł  

im , ż e  d e c y z ja  c o d o  z a ła tw ie n ia  p o d a ­

n ia o p rz e n ie s ie n ie a re s z to w a n y c h z  

d z ie s ię , z a k rz y w d ę w y rz ą d z o n ą P o ls c e  

p rz e d fo ru m  s ą d u h is to ry c z n e g o  —  r z u c a  

d z iś g ro m y n a  s p o łe c z e ń s tw o . S ta w ia  n a  

ró w n i p a c h o łk ó w  B e r lin a  i M o s k w y j j w y ­

b i tn y m i p rz e w ó d c a m i p o lsk ie j o p in j i

T o  w ła śn ie  c z y n i z n a s w id o w isk o , k tó ­

r e  o b o k  c a łe j s w e j ś m ie s z n o ś c i je s t ró w n o ­

c z e śn ie t r a g ic z n e . Z  te g o  n a le ż y  s o b ie  z d a -  

w a ć s p ra w ę . N ie w o ln o  d o p u ś c ić d o te g o ,  

a b y p o c z u c ie p ra w d y z o s ta ło d o s z c z ę tu  

z d e p ta n e . I d la te g o — o b o k z n a c z e n ia  

ś c iś le a k tu a ln e g o , ja k i p o s ia d a B rz e ś ć i 

o s a d z e n i w  n im  b . p o s ło w ie  p o ls c y  —  w y ­

s u w a  s ię n a  p ie rw s z y  p la n  w a ż n ie js z a  s to ­

k ro ć , z a s a d n ic z a s p ra w a m o ra ln e j n a tu ry .

P rz e d k o n s e k w e n tn e m n a rz u c a n ie m  

k ła m s tw a b ro n ić s ię m u s im y  w s z y s c y , je ­

ż e l i m a m y  a m b ic ję n a ro d u  k u l tu ra ln e g o  i  

z a c h o d n ie g o .

L w ó w  —  C h e łm n o , w e w rz e ś n iu  1 9 3 0 .

D r . K la u d ju s z  H ra b y k .

—  „ W  W a rs z a w ie o d b y ł s ię p o d  

p rz e w o d n ic tw e m p . k o m e n d a n tó w  e j  

M a le sz e w s k ie j z ja z d  w s z y s tk ic h  p a ń  

p rz e w o d n ic z ą c y c h  u rz ę d ó w  w o je w ó d z ­

k ic h  „ R o d z in y  p o l ic y jn e j" .

P rz e d m io te m  o b ra d  b y ła  s p ra w a  u -  

s to s u n k o w a n ia s ię s to w a rz y s z e n ia d o  

n a d c h o d z ą c y c h w y b o ró w .

J a k  w y n ik a z e z ło ż o n y c h s p ra w o ­

z d a ń , p ra w ie w s z y s tk ie  K o ła p o w ia  

to w e „ R o d z in y  P o lic y jn e j" n a w ią z a ły  

ju ż ś c is ły  k o n ta k t z p ro rz ą d o w y m  

k o m ite te m w y b o rc z y m o rg a n iz a c y j  

k o b ie c y c h " . —

P o z a te m  je s z c z e ,  ja k  z n o w u  z a p e w n ia  

k o m u n ik a t p ó ło f ic ja ln y  B e -B e , p o p a rc ie  

p rz y  w y b o ra c h  m a  s a n a c ja  z a p e w n io n e  

m . in . z e s t ro n y .. . „ Z w ią z k u  a u to ró w  i  

k o m p o z y to ró w  s c e n ic z n y c h i Z w ią z k u  

z a w o d o w e g o a r ty s tó w w id o w is k o ­

w y c h "  ~  , 

w ię z ie n ia w o js k o w e g o  w  B rz e ś c iu  d o  

w ię z ie n ia c y w iln e g o , p o d le g łe g o p ro ­

k u ra to ro w i s ą d u o k rę g o w e g o  w  W a r ­

s z a w ie , je s z c z e n ie z a p a d ła .

W  p o n ie d z ia łe k  k i lk a  o s ó b  z ro d z in  

a re s z to w a n y c h b . p o s łó w  u d a ło  s ię d o  

B rz e ś c ia . Z w ró c iły  s ię  ta m  d o  p łk . K o ­

s te k  - B ie rn a c k ie g o , k tó re m u  w ię ź n io ­

w ie p o d le g a ją P ro ś b ę  o w id z e n ie s ię  

z  a re s z to w a n y m i i d o s ta rc z e n ie  im  r z e ­

c z y o ra z k o n ie c z n y c h d ro b ia z g ó w  p łk .  

K o s te k  - B ie rn a c k i o d rz u c i ł, o -  

ś w ia d c z a ją c , ż e w  te j s p ra w ie  n ic n ie  

m o ż e z ro b ić b e z ro z k a z u p . m in is t ra  

s p ra w  w o js k o w y c h , k tó re m u b e z p o ­

ś re d n io  p o d le g a .

W ia d o m o ś c i te d la k ó ł s a n a c y j ­

n y c h  b y ły  n ie p rz y je m n e , i b a rd z o n ie  

n a  c z a s ie (w  o k re s ie p rz e d w y b o rc z y m ) .  

T o te ż s a n a c y jn y „ K u r je r P o ra n n y "  

d o n o s i d z iś (n r . 2 5 9 ) :

—  „ P . p ro k u ra to r M ic h a ło w sk i o ­

ś w ia d c z y ł n a m w c z o ra j , iż w s z y s tk o  

to  je s t k ła m s tw e m .

P rz e d e w s z y s tk ie m  w ię ź n io w ie p rz e ­

b y w a ją p o d w ó c h w  c z y s to u rz ą d z o ­

n y c h  p o k o ja c h , k tó ry c h o k n a  p o s ia d a ­

ją  z w y k łe  k o s z y k i .

P o ż y w ie n ie je s t je d n a k o w e d la  

w s z y s tk ic h w ię ź n ió w .

P o z w o le n ie n a d o s ta rc z a n ie d ro ­

b ia z g ó w , a z w ła sz c z a w s z e lk ie z a rz ą ­

d z e n ia , d o ty c z ą c e w ię ź n ió w , n ie  s ą u -  

z a le ż n io n e o d p . m in is t r a s p ra w  w o j­

s k o w y c h .

J a k  s ię d o w ia d u je m y  —  b . p o s ło m  

d o s ta rc z o n o k s ią ż k i , s z a c h y i w a rc a ­

b y . N a g ra c h , le k tu rz e i s p a c e ra c h  

s c h o d z i d z ie ń  c a ły .

Z g o d n ie z w y ra ż o n ą w o lą w ię ź n ió w  

—  p . p ro k u ra to r w y s to s o w a ł d o z a ­

r z ą d u  w ię z ie n ia  p is m o , z a łą c z a ją c s z e ­

r e g  b la n k ie tó w  d o w y p e łn ie n ia b . p o ­

s ło m , k tó rz y w y b io rą s o b ie ty c h , c z y  

in n y c h  o b ro ń c ó w " . —

T a k z a p e w n ia „ K u r je r P o ra n n y " *  

D o o ś w ia d c z e ń je g o s p o łe c z e ń s tw o  

p rz y w ią z u je u z a s a d n io n ą n ie u fn o ś ć i  

u w ie rz y  im  w te d y  ty lk o , g d y  te  tw ie r ­

d z e n ia p o w tó rz ą b ą d ź p ro k u ra to r M i­

c h a ło w sk i , b ą d ź o b ro ń c y , k ie d y b ę d ą  

d o  w ię ź n ió w  d o p u s z c z e n L .

„ K u r je r " tw ie rd z i n p ., ż e b . b . p o ­

s ło m  —  w ię ź n io m  „ n a g ra c h , le k tu rz e  

i s p a c e ra c h  s c h o d z i d z ie ń  c a ły " . A  m y  

m a m y w ia d o m o ś c i , ż e w rę c z o n o im  

ło p a ty , m io tły  i s z u f le i p o le c o n o c z y ­

ś c ić b a s z tę w ię z ie n n ą , w k tó re j ic h ’ 

z a m k n ię to .

C z a s w y k a ż e , k tó ra  z ty c h  w ie ś c i 

je s t p ra w d z iw a .

W c z o ra j r a n o  w y je c h a li d o  B rz e ś c ia  

d e le g a t m in is te r s tw a s p ra w ie d l iw o ś c i ,  

o ra z je d e n z w ic e p ro k u ra to ró w s ą d u  

o k rę g o w e g o  w  W a rsz a w ie .

Projekty nowych 
dekretów.

W a rs z a w a , 1 8 . 9 . T e l . w ł.

N ie b a w e m  m a ją  b y ć  p rz e d ło ż o n e  r a d z ie  

m in is t ró w  d o ro z p a tr z e n ia p ro je k ty n < % *  

w y c h d e k re tó w  P re z y d e n ta R z e c z y p o s p o ­

l i te j . P ro je k tó w  ty c h  m a  b y ć  1 4 . B ę d ą  t o ;  

p ro je k t d e k re tu o  z g ro m a d z e n ia c h , p r o ­

je k t d e k re tu o z n ie s ie n iu o g ra n ic z e ń n a ­

ro d o w o ś c io w y c h (b ę d z ie d o ty c z y ć p rz e d e * -  

w s z y s tk ie m  Ż y d ó w ) , p ro je k t d e k re tu 0  

u re g u lo w a n iu f in a n s ó w k o m u n a ln y c h ^  

p ro je k t d e k re tu o p ra w a c h i o d p o w ie ­

d z ia ln o ś c i u rz ę d n ik ó w  k o m u n a ln y c h , p ro ­

je k t d e k re tu  o  o rg a n iz a c ji K o rp u s u  O c h ro ­

n y P o g ra n ic z a , p ro je k t d e k re tu o  o c h ro ­

n ie o s ó b u m y s ło w o  c h o ry c h i td ,

Samobójstwo
w i ę ź n i a  p o l i t y c z n e g o

K ra k ó w , 1 7 . 9 . T e l . w ł.

„ N a p rz ó d " d o n o s i :

—  „ W c z o ra j o  g o d z in ie  1 2  w  p o łu d n i^  

w  w ię z ie n iu  k a rn e m  w  T a rn o w ie , p o ­

w ie s i ł s ię  n a  s z e lk a c h  1 7 - le tn i S ta n is ła w !  

Iw a n ie c , ro b o tn ik  m a la r sk i , a re s z to w a ć  

n y  w  ś ro d ę , w  c z a s ie  ro z ru c h ó w  w  T a r ­

n o w ie s p o w o d o w a n y c h u w ię z ie n ie m  b .  
p o s ła  C io łk o s z a " . —  -

Aresztowanie.
C h e łm , |7 . 9 . te l . w ł.  J

W c z o ra j a re s z to w a n o tu  b y łe g o  p o ­

s ła  k lu b u  u k ra iń sk ie g o  P a w ła  W a s y ń -  

c z u k a .

J .  I .  K r a s z e w s k i  5 3

Br iihl.
C Z A S Y  S A S K I E .

( C i ą g  d a l s z y ) .

H a s s e  p o c z ą ł s ię p rz e c h a d z a ć  z a m y ­

ś lo n y , g d y d rz w i u c h y l i ły s ię i w n e t  

• a m k n ę ły . W c h o d z ą c y  z a le d w ie s ię w  

n ic h u k a z a ł i c o fn ą ł n a ty c h m ia s t , a le  

F a u s ty n a m ia ła g o  c z a s z o b a c z y ć , p o ­

z n a ć  i z a w o ła ła , a b y  w s z e d ł .

Z p e w n e m  w a h a n ie m  u s łu c h a ł ro z ­

k a z u . B y ł to te n  s a m  W a tz d o r f , k tó ry  

B r i ih lo w i p rz y n ió s ł ro z k a z  k ró le w ic z a . . . 

d z iw n a tw a rz d w o ra k a , p rz e n ik a ją c a  

o c z y m a , ś m ie ją c a  s ię i r o n ją , n ie l ito ś c i-  

w a  s z y d e rs k im  w y ra z e m ; ru c h a m i  i p o ­

s ta w ą p rz y p o m in a ł z b ir a n a m a s k a ra ­

d z ie .

—  M y ś la łe m , —  o d e z w a ł s ię , w c h o ­

d z ą c i u ś m ie c h a ją c  d o F a u s ty n y  —  ż e  

je s z c z e  n ie  w ie c ie  n ic ?

—  D z w o n y p rz e c ie ż o b w ie ś c i ły to  

m ia s tu  i ś w ia tu  —  m ó w iła W ło s z k a ,  

z b l iż a ją c s ię d o  n ie g o  z c ie k a w o ś c ią .

—  T a k , a le d z w o n y z u p e łn ie je d n a ­

k o w o  ję c z ą  i r a d u ją  s ię  n a  p o g rz e b  i w e ­

s e le ; m o g liś c ie w ię c s ą d z ić , ż e k tó ra z  

k s ię ż n ic z e k  u ro d z i ła  s ię  i ż e  s ię  n a m  r a ­

d o w a ć k a ż ą .

R u s z y ł r a m io n a m i.

—  B ie d n y  k ró l ' —  w e s tc h n ę ła F a u ­

s t y n a .

—  A ! —  p o d c h w y c i ł z ło ś l iw ie  W a tz ­

d o r f . —  Ż y ł d u ż o , m ia ł t r z y s ta  c o n a j ­

m n ie j k o c h a n e k , ro z sy p a ł m iljo n y , w y ­

p i ł r z e k ę w in a , n a ła m a ł p o d k ó w  i n a -  

ś c in a ł g łó w  d o s y ć . . . c z y ż n ie c z a s b y ło  

o d p o c z ą ć ?

N ik t n ie  ś m ia ł m u  p rz e rw a ć , H a s s e  

ty lk o  n a ń  s p o jrz a ł u k ra d k ie m .

—  C ó ż te ra z b ę d z ie ? —  s p y ta ła  

W ło s z k a .

—  M ie liś m y o p e rę I I R e A u g u s to ,  

w y s tą p i m o ż e in n a  z n o w y m  ty tu łe m  

i n ie le p sz a . P ie rw s z e w  n ie j ro le  g ra ć  

b ę d ą : c ó rk a c e z a ró w , p a d re G u a r in i ,  

p a d re S a le rn o , p a d re V o g le r i p a d re  

K o p p e r , a  w  d o d a tk u  ja k i f r a te . .. n a z w i ­

s k a n ie  z g a d n ę . F a u s ty n a  ś p ie w a ć im  

b ę d z ie , ja k  ś p ie w a ła ; H a s s e  p is a ć , ja k  

p is a ł o p e ry . G o rz e j z  n a m i, k o m p a r s a m i  

d w o ru , g d y  p ie rw s z e  ro le  o b e jm ą  p a z ie  

z c a łe g o  ś w ia ta i lo k a je  z e w s z y s tk ic h  

d w o ró w .

H a s s e , k tó ry  s łu c h a ł, s k ło n i ł s ię  i c i­

c h o  s z e p n ą ł :

—  D o s y ć ! d o s y ć ! a n u ż k to p o d e  

d rz w ia m i. N a m  te g o  n a w e t s łu c h a ć  n ie ­

b e z p ie c z n o .

W a tz d o r f ru s z y ł r a m io n a m i.

—  G d z ie s z  p a n  b y ł w  m a rc u  p rz e s z łe ­

g o  ro k u ?  —  z a p y ta ła  n ib y  ro z ta rg n io n a  

F a u s ty n a .  *

—  J a ?  w  m a rc u ?  c z e k a jc ie . . . N o , n ie  

w ie m .

—  Z n a ć  c h y b a , ż e ś c ie  n ie  b y l i w  N o -  

w y m -R y n k u , g d y  n a  n im  p re z e n to w a n o  

s m u tn y  d ra m a t m a jo ra  d 'A rg e l le s .

W a tz d o r f m ilc z a ł , n ie p rz e ry w a ją c .

—  W ie c ie , te n  d 'A rg e l le s , c o  to  ta k  

o s trą m ó w ił p ra w d ę , c z y  p o tw a rz , n ie  

o s z c z ę d z a ją c n ik o g o , c o je  p is a ł i ro z ­

s ie w a ł . J a  m ia ła m  o k o  n a ó w c z a s i p a ­

t r z a ła m . Ż a l m i b y ło  b ie d a k a : w y d a li go 

F ra n c u z i , b o  n ie g d y ś s łu ż y ł o n  u  n a s .  

P o s ta w il i g o p o d p rę g ie rz e m  w y s o k o  

w ś ró d  t łu m ó w  lu d u . K a t n a d  g ło w ą  z ła ­

m a ł m u  s z p a d ę  i r z u c i ł p o d  n o g i, d a ł  

m u  d w a  p o l ic z k i , a ż  k re w  s ię u s ta m i  

r z u c i ła  i  g a r ś ć  p a s z k w iló w  w e tk n ą ł m u  

w  g ę b ę . P ła k a ła m , p a trz ą c  n a  b ie d n e g o  

c z ło w ie k a . S ie d z i w K a s p e lh a u z ie w  

G d a ń s k u  z  o g o lo n ą  g ło w ą , a ż  s ię  ś m ie rć  

n a d  n im  z l i tu je .

—  W  i s to c ie to c ie k a w a h is to r ja ,  

s ig n o ra F a u s ty n a  —  o d e z w a ł s ię s z y -  

d e r s k o  W ’a tz d o r f . —  A le w ie c ie  k o g o  ja  

w ię c e j ż a łu ję , n iż m a jo ra d 'A rg e l le s ?  

T e g o , k tó ry  s ię  ta k  o k ru tn ie  i n ie lu d z k o  

m ś c ił n a  n im .

T o m ó w ią c , W a tz d o r f s p o jr z a ł n a  

W ło s z k ę n ie u lę k ły  w c a le .

—  S ig n o ra  F a u s ty n a , —  r z e k ł —  t e ­

r a z n a s tę p u je ż a ło b a , b ę d z ie c ie m i e t l i  

c z a s o d e tc h n ą ć i g ło s n a s tro ić  ta k , a b y  

n o w e g o  p a n a  o c z a ro w a ć  a  k ró lo w a ć  m u ,  

ja k e ś c ie n a d  n ie b o s z c z y k ie m  k r ó l o w a l i ^  1

A  w ie c ie , c o  ja  w a m  p o w ie m ?  T o  b ę d z ie  

d a le k o  ła tw ie js z e . A u g u s t W ie lk i b y ł  

n a jw ię k s z y m  z b a ła m u tó w ; te n lu b i  

s p o k ó j i  p a l i z a w s z e z  je d n e j f a jk i . G d y  

m u  p o d a ją  n o w ą , g ło w ą  w s trz ą s a  i g d y *  

b y  m ó g ł a  c h c ia ł , to b y  s ię  g o tó w  ro z ­

g n ie w a ć .

R o z ś m ia ł s ię  W a tz d o r f .

—  W ię c  —  d o d a ł —  ja m  tu  n ie p o ­

t r z e b n y , w y  ju ż  o  w s z y s tk ie m  w ie c ie , a  

m n ie c z a s m y ś le ć n a ju t ro  o ż a ło b ie .  

J e ś l i n ie m o ż e w  n ie j c h o d z ić s e rc e ,  

n ie c h  s ię  u b ie rz e  c ia ło : n ik t  g łę b o k o  n ie  

z a jr z y .

—  Z a p o m n ia łe m , —  r z e k ł n a g le ,  

z w ra c a ją c  s ię  o d  d rz w i d o  F a u s ty n y  — • 

ja k ż e  je s te ś c ie  z S u lk o w s k im ? J u tro  o n  

n a  t r o n  w s tę p u je  i ju t ro  B ru h l a lb o  p o -  

je d z ie d o  T u ry n g j i , a lb o p rz y s ta n ie  d o  

n ie g o  z a lo k a ja , a ż e b y  m u , d o b ra w sz y  

g o d z in y  n o g ę p o d s ta w ić . . . B ru h l z o j ­

c e m  G u a rin im  s ą w  n a jc z u ls z y c h s to ­

s u n k a c h .

H a s s e  s y k n ą ł . W a tz d o rf  n a g le  d ło n ią  

z a k ry ł u s ta .

—  C z y  n ie  w o ln o , m ilc z ę .

F a u s ty n a b y ła z m ie sz a n a .

—  S ig n o re , r z e k ła , z b l iż a ją c s ię  

d o . n ie g o  —  je s te śc ie n ie p o p ra w n i. T u ,  

z n a m i, n ic  w a m  n ie  g ro z i.

P a le c  p o ło ż y ła  n a  u s ta c h .

( C i ą g  d a l s z y  n a s t ą p O * , ^
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Przegląd prasy.
P o 1 4 - ty m  w r z e ś n ia .VUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

„A . B . C .“ w num erze w czorajszym  
pisze:

„ D z ie ń  1 4 w r z e ś n ia  n a z w a n o  w  B e r *  
l in ie  „ c z a r n y m  d n ie m ' 1 , w  W a r s z a w ie  —  
^ k r w a w ą  n ie d z ie lą " .

D zień ten przyniósł N iem com  zw y­
cięstw o haseł rew izjonistycznych i po ­
grzebanie polityki porozum ienia —  Pol­
sce krw aw y  plon nienaw iści i w alk w e­
w nętrznych.

S to im y  w  p r z e d e d n iu  c ię ż k ie j c h w il i  
d z ie jo w e j  z a r a ż e n i  b a k c y le m  ś m ie r te ln e j  
n ie n a w iś c i . Istnieje w Polsce obóz poli­
tyczny, który od 4 lat pieczołow icie ho ­
duje ten bakcyl.

O czekuje nas próba  historji, w  której 
zw yciężyć m oże ty lko naród cały . A  n a ­

r ó d  j e s t  lż o n y , r o z b ija n y  i  —  r o z b r a ja n y  
m o r a ln ie . W  z a m ę c ie  w e w n ę tr z n y m  g i ­

n ie i p r z e p a d a  e n e r g ja  n a r o d u , a obok  
w idm a krw aw ych w alk w yrasta groza  
zniechęcenia i apatji.

N a zegarze dziejów  w skazów ki poru- 
Sizają się z zaw rotną szybkością. N aj­
bliższa już przyszłość postaw ić nas m o ­
że w obliczu —  próby.

Próba ta zastać m usi naród polski —  
w olnym  i zdyscyplinow anym  w ew nętrz­
nie, uzbrojonym nazew nątrz i posiada­
jącym m ożność decydow ania o sw ym  
loeie.

K r w a w y  id e a ł .

O rgan sanacyjnych konserw atystów  
m onarchistyczne w ileńskie „S łow o" w  
ten sposób form ułuje sw ój pogląd na  
sytuację w ew nętrzną w Polsce:

„A lbo centro lew upokorzy się cał­
kiem , podda się beiz próby w alki, stchó ­
rzy i schow a się do budy, a lb o  n a  u lic y  
r o z e g r a  d r a m a ty c z n y  k o n f l ik t . W o lim y  
to  d r u g ie . N ie dlatego, byśm y się lubo ­
w ali w  scenach  ulicznych, albo  żebyśm y  
jakoś perw ersyjnie kochali w idok szarż  
policyjnych na tłum  —  lecz dlatego, iż  
każdy  konflik t ostry  przyśpiesza w  Pol­
sce załatw ienie problem u konsty tucyj- 

inego, a im  ten problem  załatw iony bę­
dzie szybciej, tern dla państw a lep iej. 
Jeśli konieczne są przytem  ofiary , to  
pam iętajm y że ofiary z jednostek m ogą  
i m uszą być przynoszone dla dobra pań ­
s tw a , dla ideału państw a".

'O to czego pragną dziś konserw atyści  
i sanacyjni. O to czego pragną ci, którzy  
i m arzyli i jeszcze m yślą o tem , by... Pił­
sudski m ianow ał się królem  polskim .

> ■' Z a is t e  — ■ k r w a w y  id e a ł .

, . . . . . Z a m ie r z e n ia  a  c z y n y . ,

W  organie sanacyjnej m łodzieży de- 
; sokratycznej znajdujem y opis pew nej 
uroczystości, podczas której

„przem aw iał im ieniem m łodzieży a- 
kadem ickiej kol. G rzyw aczew ski (Z . P. 
M . D .), m ów iąc m iędzy  innem i, iż m arsz. 
Piłsudski skupił w  sobie te w szystk ie  
piękne (?) pierw iastki duszy, które po ­
siadali w szyscy w ielcy m ężow ie, tw o ­
rzący bohaterskie dzieje N arodu Pol­
skiego. K ończąc prelegent podkreślił, iż  
„jesteśm y bezw zględnie oddani m arszał­
kow i i w zorem  jego będziem y w szystk ie  
sw e zam ierzenia realizow ać w czynie".

„A kadem ik Polski" organ „M łodzie ­
ży W iszechpolskiej", podając przedruk  
pow yższy, dodaje od siebie jedno ty lko  
słow o:

„ S m a c z n e g o !"  _ z

B o jó w k i

R ozsm akow any dotychczas w  kolorze  
krw i „K urjer C zerw ony" nagle rozdarł 
szaty  i zaw ołał w czoraj:

„K iedyś w  Polsce każdy m agnat trzy ­
m ał na sw oim  żołdzie w ojska najem ne  
i pod  ich osłoną drw ił z praw i pow agi 
R zeczypospolitej .

D zisiaj pew ne partje roszczą sobie  
pretensje do posiadania w łasnej siły  
zbrojnej i w ciskają rew olw er do ręki 
nieraz najciem niejszym  elem entom .

Jest to stan rzeczy nie do zniesienia. 
W  zdrow em  państw ie  niem a m iejsca na  
inną siłę zbrojną, jak ty lko na tę , która  
jest ram ieniem  praw a.

B ojów ki przed nikim nieodpow ie­
dzialne, służące jedynie nam iętnościom  
party jnym  i przez nie rzucane do w alk  
bratobójczych są czynnikiem  rozkładu i 
«narchji, którego to lerow ać nie w olno.

C zas skończyć z taką bezkarnością". 
„K urj. C zerw ony" ani słów kiem nie  

pisnął o tem  że bojów ka PPS. przeszła  
ze słynnym  to  w . Ł okietk iem  na żłób B . 
B . S., że liczba bojów ek i uzbrojonych  
w ogóle ludzi pow iększyła się w Polsce  
od m aja 1926 r., że najgłośniejsze są od  
tego czasu bojów ki... sanacyjne.

Wysokość pensyj Piłsudskiego
„G łos N arodu" doniósł przed tygo ­

dniem , że s u m a  p e n s y j , ja k ie  P iłs u d s k i  
p o b ie r a  z e s k a r b u  p a ń s tw a w  r ó ż n y m  
c h a r a k te r z e w y n o s i 4 0 .0 0 0 z ło ty c h  m ie ­

s ię c z n ie . Sprostow anie tej w iadom ości 
nie nastąpiło .

Ponadto nie została zdem entow ana  
w iadom ość prasy w arszaw skiej, że P ił ­

s u d s k i n a b y ł od m inisterstw a reform  
ro lnych resp . okr. urzędu ziem skiego —  
3 C 0 m o r g o w y  fo lw a r k  w  P ie k ie l is z ^ e e J *  
z a . . . z a le d w ie  4 4 M M  z ło ty c h .

Niemcy marze o nowej wojnie 
na podstawie ścisłego sojuszu z boiszewją, która dopomoże im 
przedewszystkiem do urzeczywistnienia planów hitlerowskich.

W ie d e ń , 1 8 . 9 . P A T .

Publicysta niem iecki A dolf von K oer- 
ber ogłasza w „N eues W iener Journal"  
streszczenie tajnego protokółu obrad 16-go  
kongresu trzeciej M iędzynarodów ki, od ­
bytego w lipcu w M oskw ie. G łów nym  
przedm iotem  obrad, w edle K oerbera, był 
stosunek „K om internu" i rządu sow ieckie  
go do N iem iec. W rozdziale drugim tego  
dokum entu pow iedziane jest, że należy  
dążyć do uzyskania zaufania nacjonali­
stycznych w arstw ludności niem ieckiej. W  
tym celu rząd sow iecki m usi w obec na­
cjonalistów niem ieckich podkreślać sw e  
w rogie stanow isko w obec traktatu w ersal­
skiego. R ów nocześnie poselstw a sow iec­
k ie w państw ach E ntenty m ają daw ać do  
zrozum ienia, że popieranie żądań niem iec­
kich przez Sow iety jest ty lko natury for­
m alnej.

R ezultatem tej podw ójnej gry m a być  
sprow okow anie now ej w ojny, która  

•w pędzi naprzód zw yciężonych , a następ ­
nie zw ycięzców w ram iona bolszew izm u. 
D yplom acja sow iecka m a zaofiarow ać na­
cjonalistom niem ieckim pom oc a  r  m  j i 
czerw onej w razie niem ieckiej w ojny  
o w olność. N acjonaliści niem ieccy będą  
przez to um ocnieni w sw oich zam iarach  
dokonania zam achu stanu. W tym w y ­
padku przyrzeczona im będzie ze strony  
kom unistów życzliw a neutralność. P. 
K oerber zapew nia, że protokół ten jest

Precz z tym pisarzem!
Niechaj utwory Wallace'a czytaj. Niemcy, którym liże on bu­

ty!

dem onstracyj centro lew u w R adom iu.

K rakow ski „G łos N arodu" uległ w  
dniu w czorajszym konfiskacie.

W czoraj, z polecenia kom isarjatu  
rządu, policja skonfiskow ała tygodnik  

hum orystyczny „Ż ółta M ucha" nr. 48  
z datą 23 bm . za artykuł „U kłucia" o- 

raz dziennik „R obotnik" nr. 279 z dnia  
16 bm .

E dgar W allace, znany pisarz an ­

gielski, autor licznych rom ansów kry ­

m inalnych, popularnych rów nież w  

Polsce, nadesłał —  jak pisze katow ic­

ka „Polonia" —  do agencji hugenber- 

gow skiej „T elegraphen - U nion" tele­

gram , w którym  w sposób niski i słu ­

żalczy uspraw iedliw ia się przed sw oi­

m i czyteln ikam i niem ieckim i przed za­

rzutem antyniem ieckości.

Z arzut ten pow stał z pow odu pow ­
tórnego w ydania jednej z pow ieści 

W allacea napisanej w czasie w ojny, 

a zaw ierającej nieprzychylną dla N ie­

m iec tendencję^ W allace pisze o sw o- 

jem  uspraw iedliw ieniu , że w ydanie nie  
m ieckie tej książki ukazało się w  

przeróbce, nie zaw ierającej tych nie­

przyjem nych dla N iem iec fragm en ­
tów , a obecne w ydanie angielskie pod ­

jęła firm a, której odsprzedał w sw oim  

czasie praw a, bez porozum ienia się z 
nim .

K oniec depeszy W alace ‘a zaw iera  

niesłychaną napaść na traktat w er­
salski, a brzm i następująco:

—  „N ikt nie bronił spraw y nie­

m ieckiej po w ojnie rów nie gorh , jak  

jal Jestem  głęboko przekonany oko  

nieczności rew izji traktatu w er­

salskiego. N ie ty lko w prasie, ale  
przy każdej w ogóle nadarzającej si<  

okazji żądałem spraw iedliw ości dla

Konfiskaty.
W arszaw a, 18. 9. tel. w ł.

Z polecenia starosty grodzkiego w e  

L w ow ie został w czoraj skonfiskow any  
„L w ow ski K urjer Poranny". Jest to 60  
konfiskata tego pism a.

R adom sko - kieleckie „S łow o" ule ­
gło z polecenia starosty M aćkow skie­
go konfiskacie za opis niedzielnych

N iem iec i byłem jednym z nielicz­

nych pisarzy , którzy żądali natych ­

m iastow ego po zaw arciu rozejm u  
zniesienia blokady.

D la m nie traktat w ersalski jest 
dokum entem niespraw iedli­

w ości... Jestem liberałem , a czy  

człow iek liberalnych przekonań m o ­

że być jednocześnie nastro jony an- 

tyniem iecko? Z a tydzień będę w  

B erlin ie, by w gronie przyjació ł za­
żyw ać spokoju , którego w żadnem  

innem m ieście znaleźć nie m ogę". —  

N iechże w ięc p. W allace zażyw a 

błogiego spokoju w asyście odw e ­

tów  c ó  w niem ieckich . N iech śni ra ­

zem z nim i sen o „zw ycięskiej szpa­

dzie" niem ieckiej, która napraw i 

„krzyw dy w yrządzone N iem com przez  

traktat w ersalski". N iech jednak w ie, 

że opinja polska nie pozostanie obo ­

jętna na jego niski i pełen służal­

czej gorliw ości atak na traktat w er­

salski, którego postanow ienia są praw  

nym fundam entem naszej egzystencji. 

K siążki p. W allace 'a pow inny znik ­
nąć z półek księgarskich , z bibljo tek  

publicznych, w ypożyczalni i z dom u  

każdego uczciw ego Polaka. Ich w ar­
tość artystyczna nie jest taką, by czy ­

teln ik polski poniósł na tem niepow e­
tow aną stratę.

O r k a n  w  N ic e i .

W ielkie szkody w yrządził orkan, który w tych dniach szalał w N icei.

autentyczny i na dow ód tego przytacza  
liczne w ypadki z ostatn ich czasów , dow o  
dzące ścisłej kooperacji m iędzy nacjonali­
stam i niem ieckim i a kom unistam i.

R zym , 16. 9. PA T .
Pism a w łoskie ogłaszają w yw iad z jed ­

nym z najbliższych w spółpracow ników  
H itlera — G ebelsem . Stw ierdza on, że  
ruch hitlerow ski obejm uje nie ty lko R ze­
szę, ale i A ustrję, część niem iecką  
C zech i W olne M iasto G dańsk. M ów iąc  
o program ie hitlerow ców G ebels ośw iad­
czył:

W polityce ekonom icznej przeciw sta­
w iam y się planow i Y ounga i traktatow i 

w ersalskiem u, nakładającem u na N iem ­
cy ciężar ponad siły . W polityce zagra­
nicznej liczym y na zbliżenie się do nie­
przyjació ł Francji. W  stosunku do W łoch  
jesteśm y usposobieni przyjaźnie. W ynik  
w yborów był dla nas sam ych niespodzian­
ką. W R eichstagu nie poprzestaniem y  
na opozycji, dążym y do udziału w rzą­
dzie, przyczem zażądam y odpow iedzial­
nych portfelów .

D rugi przedstaw iciel narodow ych socja  
listów poseł G oering, zapow iada zm ianę  
w stosunku N iem iec do innych państw  
E uropy, w szczególności zerw anie z poli­
tyką frankofilską. W ynik w yborów , za­
znaczył nakoniec G oering, jest prote­
stem przeciw ko planow i Y ounga oraz  
bodźcem do podjęcia polityki rew izji 
traktatów .

„Czarny dzień"
d la E u r o p y . —  W e w s z y s tk ic h p a ń ­

s tw a c h  w y n ik i w y b o r ó w  d o  p a r la m e n tu  

R z e s z y  b u d z ą n ie p o k ó j .

G łów nym  tem atem  rozm ów  kuluaro­

w ych w G enew ie są w yniki w yborów  

d o parlam entu niem ieckiego. W ie d k ie  

zw ycięstw o  hitlerow ców  w yw ołało p r z y ­

gnębiające w rażenie, w nosząc d y is o n a t i-  

se do pokojow ej atm osfery g e n e w s k ie j .

G enew skie kola polityczne u w a ż a ją  

rezultaty w yborów do R eichstagu jako  

pow ażną porażkę dla polityki p o r o z u ­

m ienia francusko-niem ieckiego

W  H olandji w  kołach politycznych i 
finansow ych rezultaty w yborów do  

R eichstagu w yw ołały silne przygnębie ­

nie. L iczono się ze w zm ożeniem się  
partji hitlerow ców i kom unistów , jed ­

nak tak iego w zrostu zw olenników  tych  

stronnictw nikt tu nie oczekiw ał. P o w ­

szechnie panuje zgodna opinja, ż e  

dzień 14 w rześnia był „dniem  kary" nie  

ty lko dla N iem iec, lecz rów nież dla ca­

łej E uropy. N astępstw em w yborów w  

R zeszy będzie niew ątpliw ie niezw ykłe 

zaostrzenie się sytuacji politycznej i 

kryzysu gospodarczego.

T akże i w A ustrji w yniki w y b o r ó w  

w ' N iem czech w yw arły w rażenie przy ­

gnębiające. „N eue Freie Presse" dow o ­

dzi, że sukces sw ój zaw dzięczają hitle­

row cy dążeniom m as w yborczych do  

obalenia planu Y ounga. „N eues W iener  

T ageblatt" stw ierdza, że ze stanow iska  

polityki w ew nętrznej i zagranicznej 

dzień w czorajszy jest „czarnym  

dniem " dla N iem iec i dla całej E u ­

r o p y .

„D er A bend" w yw odzi, że w Paryżu, 

L ondynie, B rukseli, W arszaw ie i N o ­

w ym Jorku będzie się teraz, po w ybo ­

rach , m ów iło o niepopraw noścl 

N iem ców . D zienniki w iedeńskie zw ra­

cają uw agę na ujem ny w pływ  w yborów  

niem ieckich na sfery w iedeńskie. G iełda 

w iedeńska zachow ała silną pow ściągli­

w ość. B anki otrzym ały liczne zlecenia  

sprzedaży papierów  niem ieckich .

Gdy nadchodzą wybory.
W arszaw a, 18. 9. tel. w ł.
Pom iędzy stronnictw am i, w chodzą-  

cem i w skład „centro lew u" ustalono  

już i podpisano układ o podział m an ­
datów z listy państw ow ej i list okrę­

gow ych.
Przez w torek i środę trw ały w  W ar­

szaw ie narady przedstaw icieli ugru ­

pow ań sjonistycznych ze w szystk ich  

dzieln ic Polski. W w yniku narad po ­
stanow iono utw orzyć blok organiza- 

cyj sjonistycznych w Polsce. Po utw o ­
rzeniu bloku m ają być prow adzone  

dalsze rokow ania w celu utw orzenia  

jednego bloku ogólno - żydow skiego w  

Polsce.

L w ów , 18. 9. tel. w ł.
W M ałopolsce w schodniej pow stał 

blok z przedstaw icieli „U ndo" i rady ­
kałów . U kraińcy dążą prócz tego do  
w ciągnięcia do bloku B iałorusinów .

Policja w lokalu Stronnictwa 
Narodowego.

W arszaw a, 18. 9. tel. w ł.
D ziś o godzinie 12 policja przj 

była do lokalu Stronnictw a N arodo ­

w ego (A l. Jerozolim skie 17), celem za­
brania odezw y p. t „D o w yborców ". 

W  lokalu odezw y nie było , gdyż przed  

tem nastąpiło zajęcie nakładu w dru ­

karni.

Szpiegów niemieckich 
na Pomorzu coraz więcej.
K ościerzyna, 18. 9.
A resztow ano tu w ub. w torek szpiega  

niem ieckiego, niejakiego Józefa M atykę. 
Stał on podobno w ścisłym kontakcie z 
w yw iadem niem ieckim , dostarczając 
N iem com różnych w iadom ości.

Podczas rew izji znaleziono u M atyki 
dużo m aterjału obciążającego i broń pal­
ną. Przekazano go w ładzom sądow ym w  
C hojnicach,

Z a czasów sanacji coraz w ięcej szpie­
gów kręci się na Pom orzu. Jest to zna­
m ienne i daje dużo do m yślenia.

Połączenie hittlerowców 
z nacjonalistami?

B erlin , 18. 9. tel. w ł.

W kołach politycznych krążą po ­
głoski o zam ierzonem połączeniu hit­

tlerow ców z nacjonalistam i H ugenber-  
ga. Połączony klub rozporządzałby  
w ów czas najw iększą ilością posłów , 
w ięc m iałby nie ty lko m oralne praw o  

obsadzenia prezydjum R eichstagu, ale  
rów nież do w zięcia w sw oje ręce rzą­
dów w państw ie.
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Aresztowania
w świetle...

W „Kurjerze Poznańskiczyta­
m y :

„ P a lić w  c e lac h n ie w o ln o , w o b e c  
c z eg o n a m ię tn i p a la c z e c z u ją s ię p rz y ­
g n ę b ie n i. S u ro w y re g u lam in w ię z ie n ­
n y s to so w a n y je s t d o a resz to w a n y ch  
p o s łó w  z c a łę p e d a n te r ją . U z y sk a n ie  
ja k ic h k o lw ie k p rz ed m io tó w , ja k n p . 
sz cz o tek d o z ę b ó w , a n a w et „ F litu ‘" , 
k tó ry m a ta m  o g ro m n e z a s to so w a n ie , 
z a le żn e  je s t o d m in is tra  sp raw  w o jsk o ­
w y ch " .

T ak o b c h o d z ili s ię z lu d ź m i, k tó rzy  
p o z o s ta ję w  a re sz c ie ś led c z y m ... W  a -  
re sz c ie ś le d c z y m ... i ś led z tw o i w k o ń -  

c u  p rz e w ó d są d o w y m a ją  w y k a za ć w i­
n ę o sa d zo n y c h w B rz eśc iu . Ja k i b ę -  

.d z ie w y n ik ? O to p y ta n ie , n a k tó re  
'b ie g c z a su d a ć m a o d p o w ie d ź . D z iś  
m o ż n a s ię n a to m ia s t z a p y ta ć , ja k ie są  

.p o w o d y d o  p rz e trz y m y w a n ia p o s łó w  w  
► a re sz c ie ? P ro k u ra to r M ic h a ło w sk i p o ­
w o łu je s ię n a a rt. 1 6 5 K . P . K ., k tó ry  
g ło s i d o p u sz c z a ln o ść a resz tu w  ra z ie  
g d y z a ch o d z i o b a w a u c iec z k i, lu b  
w ic h rz e n ia z e s tro n y o sk arżo n e g o , k tó ­
ry m ó g łb y w  te n  sp o só b w p ły n ąć n a  
b ie g sp raw y , ż e n a m a w ia łb y św iad ­
k ó w  d o fa łszy w y c h z e z n a ń itp . D ru g a  
z p o w y ż sz y c h e w e n tu a ln o śc i n ie is t­
n ie je a ra c z e j is tn ieć n ie p o w in n a .  
Skoro bowiem czynniki rządowe czyli 
właściwi sprawcy aresztowań tak cięż­
kie podnoszą zarzuty przeciw areszto­
wanym posłom i politykom, że „proro­
kują" karę 10-iu lat ciężkiego więzie­
nia — i z a p o w a d a ją p rz ez u s ta sa m e ­
g o P iłsu d sk ieg o , ż e w c ze śn ie jsze m u  
a re sz t s ta ła  n a  p rz e sz k o d z ie i ta  o k . ż e  
p o sło w ie b y li c h ro n ie n i p rz y w ile je m  
n ie ty k a ln o śc i — to oddawna winni 
mieć cały material obciążający goto­
wy, tak, że żadne wichrzenie nie 
mogłoby podważyć jego wiarogodno- 
ści.

S k o ro ta k n ie je s t to m a m y  s łu sz n e  
p o w o d y k u te m u c h a ra k te ry z o w a ć a -  
re sz to w a n ia ta k ja k p o n iż e j to p rz e d ­
s taw im y . Taki stan faktyczny nie po­
winien odbijać się na aresztowanych, 
ale czynnikach, którym czuwanie nad 
przestrzeganiem przepisów prawnych 

w państwie jest powierzone, czyli in- 
nemi słowy naczelny prokurator pań­
stwa p. minister sprawiedliwości wi­
nien winnych popełnionego niedbal­
stwa pociągnąć do surowej odpowie- 
dzialności.

O  ile c h o d z i o o b e c n e g o m in . sp ra ­
w ie d liw o śc i p . C a ra , to  z n a n a  je g o te n ­
d e n c ja z a ła tw ia n ia w sz e lk o h sp ra w  w  
d ro d z e a d m in is tra c y jn e j, p o w in n y w  
d an y m  w y p a d k u z n a leź ć p ra k ty c z n e  
z a sto so w an ie , to b y śm y c h ę tn ie z a n o ­
to w a li ja k o fa k t, ż e „ teo rja p ra w a " p . 
C a ra je d n ak m o ż e p rz y b ra ć k sz ta łty  
re a ln e ..

K o ń c z ą c n a sz e ro z u m o w a n ie n a d tą  
p ie rw sz ą e w e n tu a ln o śc ią d o p u sz c z a ją ­
c ą p rz e trz y m y w a n ie a resz to w a n y c h w  
w ię z ien iu , s tw ie rd z a m y , ż e o n a n ie  
is tn ie je a z a te m  o d p a d a ja k o p rz y c z y ­
n a p o z b a w ie n ia w o ln o śc i. K a żd e m u  
z d ro w o m y ślą c e m u , p o w z ię c iu p o d u -  
w a g ę w sk a za n e g o w y ż e j o b o w ią z k u  
s ta e łg o p iln o w a n ia p o rz ąd k u w  p a ń ­
s tw ie p rz ez p o w o ła n ie w ła d z e , —  je s t 
ja sn e m , ż e p o n a d w sze lk ą w ą tp liw o ść  
m a m y ra c ję .

P rz ec h o d z im y te raz d o „ o b a w y u -  
c ie c z k i" . O tó ż o sa d z e n i w  a re sz c ie n a -  
p e w n o w e jd ą d o p rz y sz łe g o S e jm u , 
c z y li z n o w u  b ę d ą n ie ty k a ln e m i. Ż a d n e  
m u w ię c z n ic h n ie p rz y śn iło b y s ię u -  
c iek a ć p rz e d k a rą , g d y ż b y ło b y to c o -  
n a jm n ie j p rz e d w c ze sn y m . Prezydjum 
przyszłego Sejmu, gdyby jemu przed- 
stajwiono rzeczywiście nieulegające 
kwestji oskarżenia posłów, napewno 
by ich wydało do władz sądowych. 
S e jm  je s t w y ra ze m w ię k szo śc i n a ro ­
d u , k tó rą n ik t n ie m a i n ie b ę d z ie  
m ia ł p ra w a p o są d z ać o a n ty p ań s tw o -  
w o ść . W o la w ię k sz o śc i je s t d e c y d u ją ­
c y m  p ra w e m , ja k ie s ię p rz e z w ie k i u -  
s ta liło a  ta  o ile  c h o d z i o n a ró d  p o lsk i  
n ig d y b y n ie s tan ę ła p o s tro n ie o sk a r ­
ż o n y c h o p rz es tę p stw a  je ś li ta k o w e z o -  
s ta ją u d o w o d n io n e . Tak się dzieje w 
każdem kulturalnem państwie, do 
których i my się zaliczamy. Ż e ta k i  
o b ró t w z ię ły b y sp ra w y a re sz to w a n y c h  
p o s łó w , to m o ż e m y to p o p rz e ć i a rg u ­
m e n tem  m n ie j p o w a żn y m , b o o d „ sa ­
n a c ji" p o c h o d zą cy m , k tó ra sp o d z ie w a  
s ię d o S e jm u w p ro w a d z ić 3 0 0 sw o ich  
p o s łó w , k tó rz y b y p rz e c ie ż n a p ew n o  
c h y b a w y p o w ie d z ie li s ię z a p o c ią g n ię ­
c iem  w in n y c h d o o d p o w ie d z ia ln o śc i.

Zatem i obawa ucieczki nie Istnieje
Znika więc drugi z dwu możliwych 

powodów przetrzymywania areszto­
wanych w więzieniu.

W  ta k im  s tan ie rz e c z y a resz to w a ­
n ia n a b ie ra ją z a b a rw ie n ia w trąc a n ia  
p rz y w ó d c ó w  p o lity c z n y c h a p rz y to c z o ­
n e n a w stę p ie u w a g i o o b c h o d z e n iu  
s ię z n im i w w ię z ie n iu p o tw ie rd z a ją  
te nąj.dobitniejr

T e ra z m o g lib y śm y  p rz e jść d o p rz ed  
s ta w ie n ia  c iek a w y c h rz e c z y , a le o p in ja  
p u b lic z n a w y b a c z y , ż e p o z o s ta je m y  n a  
p rz e d sta w ie n iu p rz e sła n e k lo g ic zn y c h .  
N a ic h p o s ta w ie k a ż d y w y ro b i so b ie

Ostatnie chwile statku „Tahiti".
P rz e d m ie sią c e m  z a to n ą ł n o w o z e la n d z k i s ta te k  p a sa ż ersk i „ T a h iti" , p o je m n o śc i  

8 .0 0 0 to n n w  d ro d z e z W e llin g to n d o S a n F ra n c isco . Z a to n ięc ie n a s tą p iło n a  

p e łn em  m o rz u , le c z z a ró w n o  p a saż e ro w ie  ja k i z a ło g a z d o ła li sz c zę ś liw ie i n a  

c z as o p u śc ić o k rę t (n a le w o ).

Przygoda burmistrza,
który nie

N a Ś ląsk u n ie m ie c k im  is tn ie je g m i­
n a  Ja risch a n . G m in a ja k  g m in a , n ie o d ­
z n a cz a s ię n ic z e m  sz cz e g ó ln e m  z w y ­
ją tk ie m  b u rm is trz a , k tó ry ... n ie  lu b i c z y ­
ta ć . „ K a w a łk ó w " n ie c z y ta , le c z p o d p i­
su je , ja k  to  s ię m ó w i, n a  ś le p o . I sz ło b y  
w sz y stk o  d o b rz e , g d y b y  n ie z ło śliw y  in ­
sp e k to r g o sp o d a rc z y o k rę g u , k tó ry  
p rz ed ło ż y ł p e w n e g o d n ia p a n u  b u rm i­
s trz o w i d o  p o d p isu  a k t n a s tę p u ją c e j tre ­
śc i:

. —  „ Je ste m  n a jw ię k sz y m  o s łem  w

Rywalizacja najbrzydszych kobiet 
Konkurs brzydoty angielskiego czasopisma.

R y w a liz a c ja n a te n te m at trw a ju ż  
o d d łu ż sz e g o c z asu  m ię d z y d w ie m a a k ­
to rk am i: fran c u sk ą a a n g ie lsk ą . F ra n ­
c u z k a C la u d in e  P o la ire  b y ła d o n ied a w -  
n a p rz ek o n a n a , ż e u z y sk a ła p ry m at  
b rz y d o ty  i z d u m ą o b n o siła p o  św ięc ie  
sw o je o d u c h a d o u c h a sz e ro k ie u s ta ,  
sw o je m a łe  sk o śn e  o c z y , i n ie p ro p o rc jo ­
n a ln ie  z b u d o w a n e  c ia ło . G d y  n ie d a w n o  
m ia ła to  n ie szc z ę śc ie , ż e p rz e jec h a ło  ją  
a u to , z a żą d a ła p o w a żn e g o  o d sz k o d o w a ­
n ia , p o n iew a ż je j b rzy d o c ie z ag ra ża ło  
n ie b e zp ie c ze ń s tw o .

W tem  k u  sw e m u p rz e ra ż e n iu d o ­
w ie d z ia ła s ię , ż e w  L o n d y n ie z ja w iła  
s ię g ro ź n a je j k o n k u re n tk a  n a z w isk iem  
M a ry  A n n  B e v a n n . D a m a ta  je s t n ie n a -

KRONIKA.
S o b o ta . 2 0 . w rz e śn ia 1 9 3 0 . tt E u s ta c h e g o . 
N ie d z ie la —  M a te u sz a .

0 Wiadomości kościelne parafji wą­
brzeskiej dnia 21. września 1930.

1 ) P o d c za s sz k o ln e g o n a b o ż e ń s tw a p rz y ­
s tą p ią d z ie c i z n a u k i d o I . K o m . św . N a ­
b o ż e ń stw o ro z p o cz n ie s ię p ó ł g o d z . w c z e ś ­
n ie j tj. o g . 9 . Ł a w k i w  ś re d n ie j n a w ie  p ro  
s im y z a rez e rw o w a ć w sz y s tk ie d la d z ie c i, 
B ra c tw o N ie p o k . P o c z . p ro s im y o u trz y ­
m a n ie p o rz ą d k u .

2 )  O  g o d z . 1 0 .3 0 o d p ra w i p ry m ic y jn e  n a ­
b o ż e ń stw o  p rz e w . k s . m isjo n a rz C y m b ro w . 
sk i i u d z ie li b ło g o s ła w ie ń s tw a . K a z a n ie  
w y g ło s i k s . d r. K a la s z P o z n a n ia .

3 )  N a n a b o ż e ń s tw o o g o d z . 1 0 .3 0 p rz y ­
b ę d ą w  p o c h o d z ie u rz ę d y , to w a rz y s tw a , 
sz k o iy . o b y w a te ls tw o  itd P ro s im y  d la n ic h  
z a re z e rw o w a ć ś re d n ią n a w ę . M sz a św , o d ­
b ę d z ie s ię z a sy stą , śp ie w y w y k o n a c h ó r  
k o śc ie ln y św . G rz e g o rz a .

4 )  D z iś p o su m ie z e b ra n ie M ło d z .e ń c ó w  
w y p a d n ie . P o n ie sz p o ra c h z e b ra n ie III  
Z a k o n u .

5 )  W  p rz y sz łą n  e d z ie lę p o n ie sz p o ra c h  
z e b ra n ie M a te k .

6 )  L e k c je śp ie w u c h ó ru k o śc ie ln e g o św . 
G rz e g o rza w  p o n ie d z ia łk i i p ią tk i o g o d z . 
8 w  w ik a rjó w c e .

7 )  N o w e n n a III . Z a k o n u d o św . F ra n ­
c isz k a ro z p o c z n ie s ię w e c z w arte k o g o d z . 
7 .1 5 w ie c z o re m .

0  Ważne dla rolników. D w u z im o w a  
S z k o ła R o ln ic z a  M ę sk a w  K o w a le w ie o g ła ­
sz a . ż e z d n ie m  5 lis to p a d a b r. ro z p o c z y n a  
s ię n a u k a . S p ó łd z ie ln ia u c z n io w sk a u ru ­
c h o m i p rz y sz k o le k u c h n ię , ta k ż e k o sz t 
u trz y m a n ia z n a c zn ie z m a le je . —  U c z n io ­
w ie m ie sz k a ć b ę d ą n a s ta n c ja c h w  m ie ­
śc ie . g d y ż sz k o ła in te rn a tu n 'e p o s ia d a .

W p isy p rz y jm u je D y re k c ja S z k o ły p iś ­
m ie n n ie . U stn e z g ło sz e ń  a p rz y jm u je s ię  
w - k a ż d ą ś ro d ę i so b o tę N a ż ą d a n ie w y ­
sy ła s ie p ro sp e k t.

są d o a resz to w a n y c h . M o g lib y śm y  
p e w n y c h i u z a sa d n io n y c h  u w a g w y p o ­
w ie d z ieć w ie le , a le d z iś n ie s te ty u w a ­
g i u w łasz c za ją w ła d z o m  i n a s tęp u ją  
k o n fisk a ty . p

lubi czytać.
c a le m  Ja r isc h a n , c o n in ie jsze m  p o ­
tw ie rd z am  u rz ęd o w o " . —

P a n b u rm is trz p o d p isa ł to o św ia d ­
c ze n ie i p rz y ło ż y ł n a w et p o d n ie m  d la  
te rn w ię k sze j p o w a g i p ie cz ę ć g m in n ą , 
a  g d y  s ię  w resz c ie  d o w ie d z ia ł, o c o  id z ie  
k u  o g ó ln e j w e so ło śc i m ie sz k a ń c ó w  g m i­
n y . z ask a rż y ł f ig la rz a d o są d u .

S ę d z io w ie te ż lu d z ie —  u śm ia li s ię  
n ie z g o rze j, n ie m n ie j je d n a k sk az a li  
d o w cip n is ia  n a  s to m a rek  g rz y w n y .

tu ra ln ie d łu g a , m a w y k rz y w io n e u s ta , 
c e rę o sp o w a tą i p o p ę k an ą , tw a rz n ie ­
m o ż liw ie p o d łu ż n ą , a z o c z u b ije n a -  
w p ó ł z id jo c ia ły sm u tek . Z a u w a ż y ł ją  

• ja k iś d y e k to r c y rk u i n a ty ch m ias t z a ­
a n g a ż o w a ł ją  ja k o k lo w n a . D o b ry n a  
te m  z ro b ił in te re s , sa m o  je j b o w ie m  z ja ­
w ien ie s ię n a a re n ie w y w o łu je sa lw y  
śm ie ch u .

A  te ra z o b ie d a m y w a lc z ą z e so b ą  
o to , k tó ra je s t n a jb rz y d sz ą k o b ie tą  
św ia ta . P e w n e  a n g ie lsk ie  c za so p ism o u -  
rz ą d z iło m ia n o w ic ie k o n k u rs b rz y d o ty . 
A  w o b e c ty c h d w ó c h w y b itn y c h p rz e d ­
s ta w ic ie le k , ż a d n a in n a n ie w ia sta n ie  
m o ż e s ię o s ta ć ...

.s ta w iły  s ię g re m ia ln ie i p u n k tu a ln ie o go- 

.d ż in ie 1 0 . n a p l. L u k su so w y m . T o w arz y ­
s tw a w  p o c h o d z ie u s ta w ią s ię w e d łu g  c z a ­
su p rz y b y c ia n a w sp o m n ia n e m ie jsce  
z b ió rk i. Z a rz ą d .

0 Baczność Sokolil D z iś w p ią te k o  
. g o d z in ie 8 -m e j w ie c z o re m  o d b ę d z ie s ię z e ­
b ra n ie w sz y s tk ic h d ru h ó w  i d ru h e n w  so -  
k o ln i. O b e c n o ść w sz y s tk ic h k o n ie c z n a a to  
z u w a g i n a w y ja z d n a z a w o d y o k rę g o w e  
d o -T o ru n ia , ja k o te ż z e w z g lę d u n a w z ię ­
c ie u d z ia łu w  n ie d z ie ln e j m a n ife s ta c ji p a ­
tr io ty c z n e j. C z o łe m !  P re z e s.

0 Baczność Pow. i Woj. W  n ie d z ie lę  
d n ia 2 1 w rz e śn ia o d b ę d z ie s ię w  W ą b rz e ­

ź n ie m a n ife sta c ja p rz e c iw n ie m iec k a w  
k tó rą u d o w o d n im y , ż e z ie m i p o lsk ie j g o ­
to w i je s te śm y b ro n ić d o o s ta tn ie j k ro p li 
k rw i. W z y w a s ię w sz y s tk ie p la c ó w k i P o ­
w sta ń c ó w i W o ja k ó w d o ja k n a jlic z n ie j­
sz e g o s ta w ie n ia s ię w  d n iu ty m  w  W ą ­
b rz e źn ie . Z a rz ą d O b w o d o w y .

0 Baczność Młodzi O. W. P, W nie  
dzielę dnia 21 bm. stawimy się wszyscy 
o godzinie 9.45 na pl. „Luksus". Skąd pój  
dziemy w pochodzie na uroczyste nabożeń< 
stwo do kościoła i weźmiemy udział w ca­
łej manifestacji przeciwniemieckiej. Przy  
bycie wszystkich konieczne i obowiązko­
we. Młodzi czuwajcie! Kierownik.

**

*

*

0 Baczność Stow. Młodzieży Żeńskiej.

® Ostatnia i najbardziej interesująca 
nowość. W sz y stk im  m ie sz k a ń c o m  m . W ą ­
b rz eź n a i o k o lic y sp ra w i n a jb liż sz a n ie ­
d z ie la in te re su ją c ą n ie sp o d z ia n k ę w p o ­
s ta c i w y sta w y m a te rja łó w ' w  o k n ie w y sta -  
w o w em  f-m y Z ię ta k p rz y R y n k u . P o le c a ­
m y  w sz y s tk im  w y sta w ę tę  z w ied z ić . S z cz e ­
g ó ły z n a jd ą C z y te ln ic y w  o g ło sz e n iu .

Nie tracić czasu. Ju ż p rz y jm u ją li­
s to n o sz e p rz e d p ła tę a b o n a m e n to w ą n a n a ­
s tę p n y k w a rta ł n a G a z e tę W ą b rz e sk ą . P ro ­
s im y w sz y stk ic h n a sz y c h s ta ły c h a b o n e n ­
tó w  o p u n k tu a ln e u isz c z a n ie p rz e d p ła ty i 
o z a c h ę c a n ie sw o ic h z n a jo m y c h ’ d o z a a b o ­
n o w a n ia te jż e .

(•) Pogotowie lekarskie Po, Kasy Cho­
rych, W n ie d z ie lę d n ia 2 1 b m . p o m o c y le ­
k a rsk ie j w n a g ły c h w y p a d k ac h b ę d z ie  
u d z ie la ł p . d r. Ja n isz e w sk i le k a rz k a so w y  
w ' W ą b rz e ź n ie .

(?) Osobiste. P . p o r. K u lisz e w sk i p o  w . 
k o m e n d a n t P . W . i W . F . n a sze g o p o w ia ­
tu z o s ta ł ro z k a z em  k o rp u su V III . w y z n a ­
c z o n y n a 2 -m ie się c z n y k u rs sę d z io w sk i W . 
F . w  C e n tra ln y m  In s ty tu c ie W y c h o w a n ia  
F iz y c z n e g o w  W a rsz a w ie . W  c z a s ie n ie o ­
b e c n o śc i o d d n ia 2 2 w rz e śn ia d o p o ło w y  
lis to p a d a z a s tę p o w a ć g o b ę d z ie w  sp ra ­
w a c h P . W . i W . F . p . p o r. T e ło w sk i z 6 3  
p . p . z T o ru n ia .

0 Zebranie Stow. Samodzielnych Kup­
ców, D z iś w  p ią te k o g o d z . 8 -m e j w ie c z o ­
re m  o d b ę d z ie  s ię w  lo k a lu p . K a c z y ń sk ie ­
g o „ D w ó r W ą b rz e sk i" z e b ra n ie T o w . S a ­
m o d zie ln y c h K u p c ó w . N a p o rz ą d k u d z ie n ­
n y m  sp ra w y w a ż n e , m ię d z y in ń e m i d o ­
ty c z ąc e z a c ią g n ię c ia w ię k sz y c h k re d y tó w  
d la tu t. k u p ie c tw a .

W  in te re s ie w ła sn y m w in n i w ię c n a  
z e b ra n iu ty m  s ta w ić s ię w sz y sc y c z ło n k o ­
w ie . Z a rz ą d D e rę g o w sk i, p rz e w o d n .

0  Do wszystkich Towarzystw. K o m ite t 
W y k o n a w c z y M a n ife s ta c ji p rz e c iw n ie m ie c -  
k ie j, ja k a s ię o d b ę d z ie w  n ie d z ie lę z w ra c a  
s ię ra z je sz c z e d o w sz y s tk ic h to w a rz y s tw  
i o rg a n iz a c y j z a p e le m , a b y w  n ie d z ie lę

. W  n ie d z ie lę 2 1 b m . o g o d z . 9 .3 0 z b ió rk a  
n a p l. L u k su s c e le m  w z ię c ia u d z ia łu  w  p o ­
c h o d z ie .  Z a rz ą d .

0 Zebranie Tow. Właścicieli Nierucho­
mości. W e ś ro d ę d n ia 1 7 b m . w ie c z o re m  
o d b y ło s ię w  lo k a lu p . S z y m ań sk ie g o z e ­
b ra n ie w y m ie n io n eg o to w a rz y s tw a p rz y  
lic z n y m  u d z ia le c z ło n k ó w . N a p o rz ą d k u  
o b ra d b y ły sp ra w y b a rd z o w a ż n e . M ię d z y  
in n e m i p . p re z e s G ra je w sk i z d a ł sp ra w o ­
z d a n ie z o d b y te g o w  T o ru n iu z ja zd u p re ­
z e só w  i se k re ta rz y , k tó ry o d b y ł s ię w  T o ­
ru n iu d n ia 1 4 b m . P o p o d a n iu d o w ia d o ­
m o śc i c z ło n k ó w  —  ż e sp ła ty h ip o te k n ie ­
m ie c k ic h w k tó re j to sp ra w ie c z y n ił z a ­
rz ą d s ta ra n ia , z o s ta ła o s ta te cz n ie z a ła ­
tw io n ą k u z a d o w o le n iu c z ło n k ó w , —  p rz y ­
s tą p io n o d o w y b o ru d e le g a c ji n a n a s tę p ­
n y z ja z d Z w ią z k u T o w . W ła śc . N ie ru c h ., 
k tó ry  o d b ę d z ie s ię w  T o ru n iu d n ia - 5 p a ź ­
d z ie rn ik a . Ja k o d e leg a tó w n a z ja z d te n  
w y b ra n o : p p .: d r. P io tro w sk ie g o . B a lic k ie ­
g o i G ra jew sk ie g o . W  w o ln y c h g lo sac h  
ro z p a try w a n o sp ra w y : p o d a tk u d o c h o d o ­
w e g o i u rz ę d u ro z je m c z e g o .

Z a rz ą d :
Grajewski, Muszarska, Sigurski

0 „Właściwa" metoda. Ja k o ś „ sa n a ­
c ja " n a jw c z e śn ie j z a c zy n a sw ą ro b o tę w y ­
b o rc z ą . Z a c z y n a ro b o tę , k tó rą n a p ie rw sz y  
rz u t o k a ro z p o zn a  je k a ż d y i o d ra z u je s t 
je m u w ia d o m o z k im  m a d o c z y n ie n ia . 
N a b ru k u w ą b rz e sk im n ie ja k iś p . S w . 
c z ło n e k F ra k c ji R e w o lu c y jn e j B . B . S . n ie . 
m o g ą c sw e g o w y b o rc z e g o ..p a tr io ty z m u  
w y ła d o w a ć n a w ię k sz y m  w ie c u , ro z p o c zą ł  
a g ita c ję w  m n ie jszy m  g ro n ie o só b , p o s łu ­
g u ją c s ię p rz y te m  w y z w isk a m i i o b e lg a ­
m i n a sw y c h p rz e c iw n ik ó w  i ja k to m ia ­
ło m ie jsc e o b rz u c a ł o b e lg a m i ż o n ę tu t. se ­
k re ta rz a C h . Z Z . O c z y w iśc ie , ż e o b ra ż o n a  
sk ie ro w a ła sp ra w ę n a d ro g ę są d o w ą , i m a ­
m y n a d z ie ję , ż e te g o ro d z a ju a g ita to r z o ­
s ta n ie o d p o w ie d n io u k a ra n a je sz c z e p rz e d  
w y b o ra m i. F a k t p o w y ż sz y n o tu je m y ja k o  
je d e n z o b ja w ó w p o w sz e c h n ie z n a n y c h  
a . k tó ry c h a ra n ż e ra m i m o ~ ^ b y ć ty lk o lu ­
d z ie z „ sa n a c ji" .

0  Co grają w kinach? K in o „ D w ó r  
W ą b rz e sk i" w y św ie tla ło w u b ie g ły c h  
d n iac h  sz e re g  ś lic z n y c h  f ilm ó w , k tó re  sp o t, 
k a ły s ię z g o d n e m  u z n a n ie m w sz y s tk ic h  
tu t. ,.  b y w a lc ó w  k in . P o p rz e jśc iu p r/e z e -  
k ra n f ilm ó w  o z n a n e j s ław ie ja k : „ P ię tn o  
H a ń b y " i „ P o c a łu n e k K o c h a n k i" , k tó re  
p o z o s ta w iły n ie za ta r te  w ra ż e n ie  n a  w id z a c h  
u jrz y m y se n sa c y jn y  re k o rd o w y  sz la g ie r p t. 
„ W  B e lg ji n ic n o w e g o " , d ra m a t w o je n n y  
„ C z a rn y P ie rro t" z u lu b io n y m „ H a rry  
P e e le m " . D z iś w  p ią tek d o k in a w c h o d z ą  
d w ie o so b y n a je d e n  b ile t.

O d so b o ty p o c z ą w sz y w y św ie tla s i$  
su p e rf ilm  p t.: „Białe róże z Ravensbarga". 
Je s t to w ie lk i d ra m at sa lo n o w o -k ry m in a l-  
n y z u ro c z ą D ia n ą K a re n e .

Kino „Słońce" darzy swych bywalców 
również dobremi obrazami. W ie lk ą a tra k ­
c ją o s ta tn ic h d n i b ę d z ie e p o k o w e d z ie ło  
f ilm o w e , n a k tó re ju ż d z iś z a re z e rw o w a n e  
są m ie jsc a d la  g o śc i z o k o lic y . W y św ie tla ć  
s ię b ę d z ie Arkę Noego. F ilm  te n je s t c u ­
d e m  te c h n ik i i a rc y d z ie łem  re ż y se r ji. Z e  
w z g lę d u n a p rz e w id z ia n y w ie lk i u d z ia ł g o ­
śc i ta k  w piątek jak i w sobotę w y św ie tla ć  
s ię b ę d z ie p o d w a se a n se i to o godzinie 
4.ej i 8.15. W niedzielę trzy seanse o go. 
dżinie 4,10, 6.30 i 8.45. 

_______

„ C z eg o p a n  so b ie ż y c z y ? "
„ H m ... A  c o p a n  m a  p rz y  so b ie ?"

Wątpliwości.

„ K ie d y o jc a p a n i z a p y ta łe m o p o ­
sa g , m ilc za ł. C z y m a m  so b ie to tłu m a ­
c zy ć : m ilc z en ie je s t z lo tem ? "
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Z P o m o rz a .
C Z E R S K .

A n ty n le m ie c k a d e m o n s tr a c ja . W nie. 
dzielę, dnia 14-go bm . po nabożeństwie o 
godz. 12-ej odbył się na placu przed ko­
ściołem w  Czersku wielki wiec m anifesta­
cyjny ludności, by okazać, że m owy za­
chłanne m inistrów niemieckich w rodzaju  
Treviranusa, odbijają się jak o m ur o pier­
si ludności polskiej Pom orza. 2500 osób ze­
brało się na placu, dokąd nadciągnęły rów. 
nież różne organizacje wraz z orkiestrą tu­
tejszego „Sokoła". Około godziny 12.30 za­
gaił wiec, stary działacz narodowy z cza­
sów niewoli p. dr. Zieliński, który przed­
stawił w krótkich słowach cel wiecu i 
przypom niał słuchaczom te czasy, kiedy  
but pruski panoszył się po ziem iach po­
m orskich.

Następnie wygłosił dłuższe przemówie­
nie p. Nowak, naczelnik poczty, wskazując  
na zakusy Niem ców, dążących powoli ale 
system atycznie do zagarnięcia Pojg^za.

W końcu odczytał p. Nowak ■k'ucję, 
którą zebrani wśród ogromnego  ^M feuzn i 
entuzjazm u przyjęli.

T U C H O L A .

S p r a w a  n a f ty  tu c h o ls k ie j . Pierwsze ze. 
branie obywateli m iasta w sprawie eksplo. 
atacji nafty w  Tucholi odbyło się we czwar­
tek. dnia 11 bm . o godzinie 5 po południu. 
Zainteresowanie było dość wielkie. Na 
przewodniczącego zebrania wybrano jedno­
m yślnie p. m ec. Czernica, poczem  b. dyrek­
tor kopalni naftowych p. Towarnicki wy­
głosił referat, w którym dał szereg wy­
jaśnień fachowych o istnieniu złóż ropnych  
na terenie m iasta i powiatu tucholskiego. 
Dyskusja prowadzona była bardzo rzeczo­
w o , toteż zebrani przystąpili natychmiast 
do wybcru kom itetu, który m ógłby prze­
prowadzić dalsze prace celem zwoływania  
przyszłych zebrań itd. W skład tegoż ko­
m itetu wchodzą pp. m ec. Czernic jako  
przewodniczący. Radomski z Piły, Kalas z 
Tucholi i inż. Towarnicki.

Z I E L O N A  H U T A , p o w . c h o jn ic k i.

T a je m n ic z y z g o n ś p . L ip iń s k ie j w y . 
ja ś n io n y . Jak już donosiliśm y, śp. Rozalja  
Rajmon - Lipińska znaleziona została w  
szopie na sianie bez ducha. Kom isja sądo. 

( wo  lekarska ustaliła, że śp. Lipińska 
zm arła śm iercią naturalną, albowiem na  
ciele zm arłej nie znaleziono śladów, które 
wskazywałyby na to, że osoba druga przy­
czyniła się do śm ierci, czyli że zabójstwo  
albo m orderstwo nie zachodzi, śp. Lipiń­
ska udając się na siano, tak nieszczęśliw ie 
'się zsunęła głową w  dół. że przy własnych

   

■ ..nWOH WBIM"
Dziś podwójny rekordowy program . Całość 24 akty.

I. W  B e lg ji n ic n o w e g o .
2 a Ulubiony H a rry P e e l w film ie

Dram at wojenny.

D z iś  w  p ią te k , p o  r a z  o s ta tn i  

P o c z . o  g o d z . 8 ,3 0 .

W  558  
_______

C z a rn y  p ie rro t.
Bardzo ciekawy i zajmujący dram at, sensacyjny.

3 . N a d p ro g ra m .
D z iś  w s tę p  n a  s a lę  2  o s o b y  n a 1 b ile t .
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K IN O

S Ł O Ń C E
„ H o te l P o d b ia ły m o rłe m ”  

w ła ś c ic ie l F r. S z y m a ń s k i. 

Z A W IA D O M IE N IE .
Szanownej Publiczności m iasta W ąbrzeźna i okolicy podaję do  

łaskawej wiadom ości, iż o tw o rz y łe m  z a k ła d  

z e g a rm is trz o w s k o  -  z ło tn ic z y  
p rz y R y n k u 3 3 , ró g u l. G ru d z ią d z k ie j.
W y łto n u ję w s z e lk ie r e p a r a c je  w c h o d z ą c e  w  z a b r e s  z e g a r m i-  

s tr z o s tw a  i z ło tn ic tw a  s z y b K o , fa c h o w o  i ta n io .

Proszę o  łaskawe poparcie m ego  przedsiębiorstwa. Z  poważaniem

J U L IA N  Ś W IE R C Z Y N S K I, 
z e g a rm is trz I z ło tn ik .

Śrnby i nity
Gwoździe i łańcuchy
Drut do prasowania słom y
Blachy żelazne i ocynkowane 
Blachy inosiężue i m iedziane 
Żelazo i dźwigary
Okucia budowlane
Okucia do drzwi i okien
Podkowy i podkowce 
Lemiesze i od  kła  dnie 
Narzędzia rzem ieślnicze

W * S 3 5

Z A W IA D O M IE N IE .
Niniejszem zawiadamiam Szan. Obywatelstwo m iasta e  

W ąbrzeźna i okolicy, że z dniem 15. VIII b. r. otworzyłem i  

p ra c o w n ię  o b u w ia .
W ykonuję pierwszorzędne zamówienia podług m iary =  

wszelkie reparacje oraz obuwie ortopedyczne.
P r o s z ę  o łaskawe poparcie m ego przedsiębiorstwa.

Z poważaniem  E

B o le s ła w  T e s ła w s k i |
W ą b rz e ź n o , u l. C h e łm iń s k a 4 .

siłach nie m ogła się wydostać nawierzch, 
wskutek czego poniosła śm ierć przez na­
pływ krwi do m ózgu. Śledztwo ustaliło, 
że w dniu, w którym śp. Lipińska zaginę­
ła. m ąż jej był z inną osobą w Chojnicach. 
W obec tego, że śp Lipińska kilkakrotnie 
m ęża opuszczała, tenże jej nieobecnością 
chwilowo się nie zrażał, lecz dopiero gdy  
znalazł trzewiki zm arłej —  poczynił za nią 
poszukiwania. A zatem wszelkie po­
głoski o zabójstwie są bezpodstawne, (d)

K O Ś C I E R Z Y N A .

Z a k w it ła  ja b ło ń . Cud natury m ożna o- 
glądać w ogrodzie p. Żołądka w Starych  
Polaszkach. Jabłoń, która wiosną nie za­
kwitła. kwitnie obecnie w całej pełni. Po­
nieważ jednakże jesień już nastaje, niem a 
nadziei, aby jabłoń nosiła owoce, gdyż 
pierwszy przym rozek je zniszczy.

L N I S K A , p o w , k a r tu s k i.

Ś m ie r ć d z ie c k a p o d k o ła m i a u to b u s u , 
W piątek o godzinie 16.45 została przeje­
chana na szosie w pobliżu wioski 5-ciolet- 
nia Herta Zielke przez autobus kursujący  
n a  linji Kościerzyna —  Kartuzy —  Gdańsk. 
Śm ierć nastąpiła na m iejscu, winy nie 
ponosi szofer, lecz dziecko sam o, które nie 
rozważnie chciało przebiec szosę przed au­
tobusem . I

G R A B O W I E C , p o w . s ta r o g a r d z k i.

O h y d n a  z b r o d n ia , W  niedzielę około 7 
rano jakiś około 40 lat liczący drab na­
pad! na 14-letnią córkę pewnego gospoda­
rza pasącą pod lasem krowy. Potwór ten 
w ludzkiem ciele powalił dziewczę na zie­
m ię i podarł na niej sukienki i pokaleczył 
ją nożem . Łotrowi udało się zbiec bez śla­
du.

G D Y N I A ,

E c h a z b r o d n i b o ls z e w ic k ic h , P. Koz­
łowska, zam ieszkała w Redłow.e otrzyma­
ła w tych dniach zawiadom ienie od swej 
siostry z Rosji bolszewickiej, iż bolszewi­
cy zam ordowali jej 84-letnią m atkę we 
wsi Grzyszkowce koło Berdyczowa, po pou. 
przedniem doszczętnem splondrowaniu jej 
m ieszkania. M ord dokonany został 17-go  
sierpnia a dopiero w tych dniach nadeszła 
wiadom ość o tem z Rosji. Stosunki w Ro­
sji bolszewickiej są okropne. Rabunki, 
m ordy i egzekucje są tam na porządku  
dziennym .

W y ło w ie n ie z w ło k . W  Karwi wyłowiono  
zwłoki studenta Uniwersytetu Jagielloń­
skiego, Stanisława M łynarkiewicza, który 
tydzień tem u zastrzelił swą narzeczoną, a 
sam się utopił.

Dziś w piątek dnia 19-go bm . i w sobotę, dnia 20. bm , o godz. 4-tej po pot. i 8,15 wiecz. 
oraz w niedzielę, dnia 21. bm . o godz. 4,10, 6,30, 8,45 wiecz. po raz ostatni wyświetla  

się największy film świata p. t.

® A R K A  N O E G O •
W  roli głównej G e o rg e  O 'B rie n  niezapom niany bohater z film u: „ W s c h ó d  S ło ń c a "  

oraz D o lo re s C o s te lo . UW AGA: Z powodu sprowadzenia tak wielkiej epopei 
c e n y m ie js c p o d w y ż s z o n e .

i to: dla organizacyj zbiorowych z powiatu i okolicy cena wstępu na przedst. po poi. 

1,— na seanse wieczorne: I. m iejsce 75 gr, rezerwowe 1,25 zł, balkon 1,50, zł, loża 2,50 zł. 
M T M F  F ilm  d la d z ie c i d o z w o lo n y l

taka
4  - 5 p o k o jo w e  

z a r a z  
d o  w y n a ję c ia .

W arunek: Czynsz za rok  
zgóry. Zgłoszenia do eksp. 

Gazety W ębrzeskiej.

P a n n a  
at 30, przystojna, dobrze 
wychowana, religijna, go­
spodarna, posiadająca m a­
jątek ziem ski wartości 200  
lys. zł poszukuje z braku  

znajom ości pana  
nie niżej lat 30 z kapitałem  
50 fys. zł. Panowie zawo­
dowi rolnicy o prawym  
charakterze, m iłym uspo­
sobieniu, rządni i gospodar­
ni zechcą z calem zaufa­
niem złożyć oferty w Adm . 
„Gazety W ąbrzeskiej". Dy­
skrecja zapewniona. Rzecz  
traktuje się honorowo. Po ­
średnictwo krewnych m ile I 
widziane. W -544

C e g ie ln ie  s to ją .

Zastój w przem yśle budowlanym od­
bił się na sytuacji przem ysłu ceram icz­
nego. W roku ubiegłym cegielnie wy­
produkowały około 1.800.000.000 cegieł, 
jednak około jednej trzeciej tej produk­
cji pozostało na składach. Tegoroczną 
produkcję cegielń należy obliczać poni­
żej m iljarda sztuk cegieł. Poszczególne  
cegielnie, zdając sobie sprawę, iż nie  
m ożna w tym roku liczyć na ożywienie 
ruchu budowlanego, wydatnie ograni­
czyły swą produkcję, a niektóre cegiel­
nie wogóle zawiesiły działalność. M im o 
to nadprodukcja w przem yśle ceram icz­
nym  w dalszym ciągu jest duża. Ogółem  
jest uruchom ionych około 75 proc, ce­
gielń, przyczem stopień zatrudnienia 
waha się od 35 do 50 proc, zdolności wy­
twórczej.

G ie łd a z b o ż o w a .

P o z n a ń , dnia 17 września 1930.

W a r u n k i: H a n d e l h a r to w n y , p a r y te t P o *  
z n a ń , ła d u n k i w a g o n o w o , d o s ta w a b ie ­

ż ą c a , z a  1 0 0  k g .:
S ta n d a r d y : a ) ż y ta 6 9 6 g r . (1 1 8 ,5 t  

w  h .) , b ) p s z e n ic y 7 5 3 g r (1 2 8 ,0 f . w  h .) ,
c ) j ę c z m ie n ia 6 7 3 g r . 1 1 4 ,1 L w . h .) , d )

„Ceny orjentacjyne*  

p a r y te t P o z n a ń .
Żyto

U s p o so b ie n ie s p o k o jn e . 
Pszenica

Usposobienie spokojne. 
Jęczm ień przem iałowy nowy  

Jęczm ień browarowy  
Owies nowy

Usposobienie spokojne.
M ąka żytnia wł, workach według  
Urzędowo ustalonego typu (65% ), 

Usposobienie spokojne.
M ąka przenna 65% wł work.

Usposobienie spokojne, 
O tręby żytnie .
Otręby pszenne . . , . « , 
Otręby przenne (grube) , , , » 
Rzepak

Groch Victoria . » c . ■ , 
Słom a prasowana . » , . , 
Siano luźne . .....  
Siano pras, nadnoteckie . . .

Ogólne usposobienie słabsze.

18.50-18,75

27,25- 29.00

19,00- 21,50  
26,00  - 28,00  
17,00— 19,00

30.00

48,00- 51,00

12,00-13,75  
14,75-15,00 
16,50— 17,50  
47,00-49,00  
33,00-38,00

2,40— 2,00
7,25—  8,70
8,40— 9,40

B A C Z N O Ś Ć ! B A C Z N O Ś Ć !

Z powodu likwidacji m ego składu sprzedaję 
---------------------korzystnie----------------------  

m a s z y n y  ro ln ic z e , m a s z y n y  d o  s z y c ia , w iró w k i, 
—  ro w e ry , p a te fe n y o ra z w ó z k i d z ie c ie c e  —  

krajowe i zagraniczne, po  cenach fabrycznych  
—  długoterminowe spłaty i bardzo dogodne warunki. —  

J . B ro m b e rg , L u b ic z k o lo T o rn n ia te le fo n 1 9 .

K U P U J C IE  U  S W O IC H .

T a rg  n a b y d ło .
U r z ę d o w e  s p r a w o z d a n ie  ta r g o w e  K o m is j i n o  

to w a n ia  C e n .
Poznań, dnia 16. 9 30 r.

Spędzono wołów 94, buhai 201, krów  360  
bydła — , świń 2,200 cieląt 609, owiec 257  

Razem zwierząt 3667, 

Płacono za 100 kg żywej wagi za: 
(Ceny loco Targowica Poznań łącznie 

z kosztam i handlowem i).
B Y D Ł O :

W o ły :
Pełnom ięsiste, wytuczone nieoprzę-

gane  .................. 140— 146
M ięsiste tuczone m łodsze do lat 3 130— 136
M ięsiste tuczone starsze . . . ।  100-110
M iernie odżywione , . ■ . . . 090  -  096
B u h a je :
W ytuczone pełnomięsiste . . ■ « 126— 132
Tuczone m ięsiste  110— 120
Nie tuczone, dobrze odżyw, starsze 098— 106
M iernie odżywione , . . . • • 088—  096

K r o w y :  i-
W ytuczone pełnom ięsiste . f , 132— 144
Tuczone m ięsiste  116— 130
Nie tuczone, dobrze odżywione , . 100— 110
M iernie odżywione ..... 70  -  080
J a ło w ic e :
W yluczone pełnom ięsiste . ■ • . 136— 144
Tuczone m ięsiste 122— 130
Nie tuczone, dobrze odżywione . 110— 116
M iernie odżywione ....*»  100 108

M ło d z ie ż :
Dobrze odżywione ...... 090— 100
M iernie odżywione ..... 080— 088
C ie lę ta :
Najprzedniejsze cielęta wytucz. . 160— 170
Tuczone cielęta ....... 150  -156
Dobrze odżywione  140— 146
M iernie odżywione 120— 130

O W C E :
W ytuczone pełnom ięsiste jagnięta

i m łodsze skopy 120— 140
Tuczone starsze skopy i m aoiorki 106 110

Ś W I N IE (T U C Z N I K I) :
Pełnom ięsiste od 120 do 150 kg

żyweej wagi 188— 192
Pełnom ięsiste od 100 do 120 kg

żywej wagi .z 176— 184
Pełnomięsiste od 80 do 100 kg

żywej wagi ,166-172
M ięsiste świnie ponad 80 kg . , . 156— 160
M aciory i późne kastraty .... 150— 156
Świnie bekonowe 166— 172
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Od soboty do poniedziałku.
W ie lk i a r c y s u p e r fi lm .

B ia łe  ró ż e
z

R a v e n s b e rg u .
W ielki wstrząsający dram at salonowo  
kryminalny. Sensacyjne m orderstwo w  
M ONTE-CARLO. W gł. roli D ia n a  

K a re n n e i rasowy am ant J a c k

T re v o r .

Pocz. o 8,30, W  niedz. o 5 i 8,30.
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N a s tę p n y p ro g ra m :

JRD  <.
z  B illie  D o v e  i R o d  la  R o c e .
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Łóżka żelazne 
Kuchnie westfalskie 
M aszynki do m ięsa 
Żelazka do prasowania 
W agi kuchenne
W anny do prania i kąpania 
Szat konnice do kapusty  
Karnisze do okien 
Garnki em aljowane 
Noże i widelce 
Łyżki i łyżeczki

poleca korzystnie W . 557

F . B a lc e rs k i —  W ą b rz e źn o  skład żelaza.

P r z e ta r g p r z y m u so w y .  
Dnia 20. września 1930 r. 
o godz. 11-tej przed polud. 
sprzedawać będę w  drodze 
przetarguu przym usowego  
najwięcej dającem u za go­
tówkę u p. Piotra Juśki w  
Ludowicach:

7 3  k la fły  to rfu , z b ió r  

z o k o ło  5  m ó rg , ż y ta , 

k o n ia  i k ro w ę .

G łó w c z e w s k i,-komornik  
sąd. w W ąbrzeźnie.

—  I łl  I  U h  la re a ra M B M H U J E liL J E  J



Str. 6. GAZETA WĄBRZESKA — sobota, dnia 2t wneSnla 1938 r. Nr. 110

Coraz to głośniej i coraz to częściej 

mówi się o naszym wielkim wyborze w 

jedwabiach, materjalach damskich i męskich
Opinja publiczna potwierdza nasz nadzwyczaj dyskretny, nobliwy gust i wyróżnia ogólnie nasze przystępne ceny*

Niejednokrotnie już stwierdzono, że firmaDCBA

K . i W . Z IĘ T A K  *
co do wyboru może śmiało konkurować z pierwszorzędnemi przedsiębiorstwami więk­
szych miast, a jako fakt autentyczny ustalono, że te same towary i desenie, jakie 

polecają większe miasta a nawet stolica, kupuje się u nas

-=  1 0 -1 5  o |o T A N IE J = -
To prawda niezbita! Mieliśmy właśnie w ubiegłym wio­
senno-letnim sezonie dużo dowodów takich doświadczeń.

Nie zakupujemy specjalnie partji towarów w fabrykacji nieudanych lub przy farbowaniu 
przepalonych i nie wystawiamy takiej tandety tanio na sprzedaż jako środek wabiący, 
jak to urabiają pewne przedsiębiorstwa, które natomiast przy sprzedaży regularnego 
towaru osiągają nadmierny zysk. Tego rodzaju postępowanie nie zgadza się z hono­

rem rzetelnego kupca; piętnować raczej trzeba to jako brzydkie i podłe.

Nasze wspaniałe ostatnie nowości sezonu jesienno-zimowego w materiałach damskich są;

V e lo u t in e  d e  la in e  e t s o ie  ra y e  
G o rg e tte -T w e tt fa c o n n e  d e  la in e  

1 ^ ** G e o rg e tte -C h in e tte  c a ra u x  d e  la in e  
T w e tt-J a n n e tte  d e  la in e

Prześliczne te materjały z najprzedniejszej wełny są specjalnie do dzisiejszej mody 
zastosowane i odznaczają się zachwycająco nobliwemi kolorami i deseniami. Płaszczy 
gotowych nie prowadzimy, a to dla tego, że każdy płaszcz wykonany przez dobrą 
krawczynię lub mistrza krawieckiego, kalkuluje się conajmniej o 1 0 0  z ł ta n ie j, dla­

tego utrzymujemy w materjałach płaszczowych ogromny wybór.

Nowości w materjałach płaszczowych są:

M o lle to n -M e la n g e  d e  la in e

P e lu c h e -D ia g o n a l d e  la in e  
P e lu c h e -M e la n g e  d e  la in e  
P a n a m a -D ra p e  d e  la in e

W materjałach męskich na ubrania, kurtki 
najnowszych deseni, po bardzo przystępnych cenach.

P o le c a m y  w  w ie lk im  w y b o rz e : P łó tn a  b ie liź n ia n e , fa r tu c h o w e , f la n e lk i n a  k o s z u le , f la n e lk i n a  m a ty n k i 
b lu z k i i s u k n ie  w  b a rd z o  ła d n y c h  d e s e n ia c h p o  u m ia rk o w a n y c h  c e n a c h .

S z c z e g ó ln ą  u w a g ę  z w ra c a m y  n a  n a s z e  o b fite  z a p a s y  w  in le ta c h , b ie liź n ie  d a m s k ie j, 
fa r tu c h a c h , t ry k o ta c h  d a m s k ic h , m ę s k ic h  i d z ie c ię c y c h , p o ń c z o c h a c h  ’

i rę k a w ic z k a c h , o ra z  w ie lk i w y b ó r f ira n  o d p a s o w a n y c h  i z  m e tra . 1

W  n ie d z ie lę , d n ia 2 1 w rz e ś n ia b r . W  IT i® " W  n ie d z ie le , d n ia 2 8  w rz e ś n ia b r . 
urządzamy 1 1  urządzamy

p o k a z n o w o ś c i w  m a te r ia ła c h  d a m s k ic h , I ! s p e c ja ln a  w y s ta w ę  m a te r ia łó w  m ę s k ic h , 
na który zwracamy specjalną uwagę Szanownej Publiczności. 11  o której zwiedzeniu uprzejmie prosimy.

V e lo u r -P a n n e  d e  la in e  

V e lo u r  T w e tt d e  la in e  

V e lo u t in e -D ra p e  d e  la in e

i płaszcze mamy na składzie bogaty wybór

K. i W. Zietak
R y n e k  n r . 1 9

Wąbrzeźno
T e le fo n  1 3 2


